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.Beck konferuje z min. Barthou 
|Ja temat wstąpienia Rosji do Ligi Narodów.—Problem 
jftktu Wschodniego. Ochrona mniejszości narodowych 
Złośliwe pogłoski o ustąpieniu min. Becka 

Warszawa, 7 września. 
Hol j donoszą z Genewy, że" dzisiaj po-
^'udniu, odbyła się tam dłuższa roz m o-
nj m , a . Becka z ministrem spraw zagra
n y c h Francji, p. Barthou. W toku 

fciriowy, rozpoczęto omawianie szeregu 
o b ^ ' widujących się na porządku 
jJ.a4T obecnej seji rady i zgromadzenia 

narodów. Pozatem omawiano sze-
1 kwestyj, interesujących oba kraje. 

Paryż, 7 września. 
ft, (Pat) __ Rozmowa min. Barthou z m 1 

f j r e ń ł Beckiem, zdaniem publicystki 
,ab°uis w „Oeuvre", będzie miała bar-

0 d u 2 e znaczenie. W czasie tej konfe-
zostaną poruszone różne palące 

^ a w y , a przedewszystkiem kwestja sta 
^ 8 ° miejsca w radzie Ligi Narodów dla 

B)li _ Obecnie uchodzi prawie za pe-
j n e : że Hiszpanja i Polska pOwstrzyma-
? s lC od głosu, pozostaje więc jeszcze 
j^entyma. Minister Barthou odbędzie 
lad r°Zimowę w tej sprawie takie z de-

Argentyny, Canłilo. 
g *» sprawie Paktu Wschodniego, min. 
^ ^ P r a w d o p o d o b n i e nie udzieli k a t e 

gorycznej odmownej odpowiedzi. W cią
gu ostatnich dni, jak się zdaje, pogląd 
Polski w tej kwestji uległ znacznej zmla 
nie. Obecnie można sądzić, iż Warsza
wa przypuszczała aż do końca lipca, że 
jeżeli Pakt Wschodni się nie powiedzie, 
to Z.S.R.R. nie wstąpi do Ligi Narodów. 
Obecnie, Polska została poinformowana, 
że w każdym razie Rosja będzie człon
kiem Lig:, a w oz i e niepowodzenia'Pak
tu Wschodniego, Paryż zdecydowany jest 
porozumieć się bezpośrednio z Moskwą. 
Polska wiąc, jak się zdaje, rozmyśliła się 
i doszła do wniosku, że dla niej jest bar
dziej korzystny ten pakt, niż francusko-
sowiecki traktat pomocy. 

Min. Beck prawdopodobnie poinfor
muje min. Barthou o warunkach, jakie 
stawia Polska, a mianowicie, iż do tego 
paktu przystąpiłaby z Małej Ententy tyl 
ko Rumunja, Ta ewentualność z różnych 
względów nie może się podobać rządowi 
francuskiemu. Polska wie, iż warunki, 
od których Niemcy uzależniają swoje 
przystąpienie do Paktu Wschodniego, a 
mianowicie zupełne uzbrojenie 6 i ę , są 

nie do przyjęcia dla Francji. 
Minister Beck poinformuje mm. Bar 

thou, że na posiedzeniu rady Ligi w so 
botę, w związku ze sprawą mniejszości 
niemieckiej na Górnym Śląsku, Polska 
oznajmi, iż. postawi na sesji ogólnej wnio 
sek, domagający s»ę generalizacji trak
tatów mniejszościowych. 

« * 
Warszawa, 7 września. 

(B) Paryska agencja „Radio" ogłosiła 
w dniu dzisiejszym w Paryżu wiadomość 
pochodzącą rzekomo z Warszawy, i za
powiadającą w najbliższym czasie zmia
ny w składzie rządu polskiego w zwiąż' 
ku z polską polityką zagraniczną. Agen
cja pozwala się domyślać, że chodzi tu o 
ustąpienie min. Becka. • • 

Agencja „Iskra" w Warszawie, zosta 
ła w odpowiedzi na ten komunikat pary 
ski, upoważniona do stwierdzenia, że po 
głoska agencji „Radio" pozbawiona jest 
wszelkich podstaw i najpewniej należy 
do serji intryganckich i tendencyjnych 
plotek, rozpuszczanych ostatnio przez 
pewne koła prasy francuskiej. 

• • -M^ii:,:.!:!: iL,.:....,, .;Mi;i:,n::i:.i.L,i , i iLiiiirLiLiiL ,1.11,1,.;: inM.ii.!':;;!,!!,!:: ; ::;:;M:!,i:ii: i , .Mi.i.iM.j.i.rj 

Senator Targowski oddał do dyspozycji 
H^zesa B.B.W.R., Sławka,swój mandat senatorski, kierownictwo 
| r upy senackiej B.B.W.R. i przewodnictwo Komisji Konstytucyjnej. 

Cdzja Demant prowadzi śledztwo w biurach Zakł. Żyrardowskich 
( R . Warszawa, 7 września. 

«en T- e s s e n a c ! k i e £ 0 k l u b u BBWR., 
l u j - j f ^ Targowski, który w ciągu wie 
2yr był członkiem zarządu Zakładów 
W\i r W s k i c h , zwrócił sis do prezesa 
r>r0 ? r e go Sławka z listem, w którym 
^•R °A p o w o ^ a n ' e s ^du klubowego B.B. 
o ; ' dla wyrażenia miarodajnej oceny 
n 0 c . działalności w Żyrardowie. Rów-
p o z

 e?. n 'e sen. Targowski stawia do dys 
Ua c y J 1 prezesa Sławka swój mandat se 
sp r a \ a niezależnie od jego decyzji w tej 
°stat^ le' k° m u n Ucuie , że aż do chwili 

jest w stanie pełnić funkcyj kierownika 
grupy senackiej BBWR. o r az przewod
niczącego komisji konstytucyjnej senatu. 

Prezes Sławek, zgodnie z prośbą sen-
Targowskiego, sąd klubowy BBWR. dla 
rozpatrzenia całokszałtu działalności sen 
Targowskiego w zarządzie Żyrardowa 
powołał, a w sprawie rezygnacji z man
datu senackiego, decyzji jeszcze nie wy
dał, wstrzymując ją aż do otrzymania 
orzeczenia sądowego. 

Sędzia 
U s t

 t ecznego wyjaśnienia jego sprawy i dochodzenia w sprawie żyr 
n l a ataków prasowych na niego, nie przeprowadził szczegółowy 

śledczy Demant, prowadzący 
żyrardowskieij, 

przegląd 

ksiąg w biurach Zakładów Żyradowskich 
w Warszawie przy ul. Traugutta. Księgi 
te oddane będą do zbadania rzeczoznaw 
com buchalteryjnym, a chwilowo zosta
ły do dyspozycji 6 ą d u zasekwestrowane. 

W ciągu dnia dzisiejszego, sędzia De 
mant w dalszym ciągu przesłuchiwał nie 
których urzędników biur warszawskich 
Zakładów Żyradowskich. 

Prezes Zakładów Żyrardowskich, hr. 
Henryk Potocki, przewieziony został do 
więzienia śledczego przy ul. Rakowiec
kiej i osadzony w oddzielnej celi w są
siedztwie pp. Yermeerscha i Caena, 

Atak Rosenberga na Sowiety 
ganieni szefa urzędu zagranicznego partji hitlerowskiej—Rosja 
p d wpływem systemu bolszewickiego zamieniła się w „absolutną 
lyranję"._Gigantyczny plan budowy „autostrad Adolfa Hitlera" 
ko 

(p Berlin, 7 września , 
-ftfir — Sensacją p ią tkowych obrad 

beraz

eS"lI n a n socjalistycznego w Norym 
* agr,w ° Przemówienie szefa urzędu 
»?..• : l c ? no-po l i tycznego partji h i t lerow 

r ' Alireda Rosenberga, k t ó r y mó tyl 
CO 
sciib 

bo po pły\ s y s 
o i u t ^ ^ w i c k i e g o , zamieniła się w „ab 

P»nu:Jj l vanję, w której mała warstwa 
^aju'? 9' wyposażona we wszelkiego ro 
i*u c a d • k i techniczne XX wieku, na-

a z ,esifvtkom młljoriów ludzi strasz-

tfwą pańszczyznę, aby w ten sposób za-
pomocą dumpingu gospodarczego, za
ostrzać zagadnienia socjalne w innych 
państwach i roznosić wszędzie żagiew 
komunistycznej rewolucji światowej". — 
System bolszewicki, — mówił dr. Rosen 
berg — przeprowadzony wbrew wsizel1-
kim wymogom zdrowego życia gospodar 
czego, kosztował w ostatnich latach w.;ę 
cej ofiar śmiertelnych wskutek dyktatu
ry i głodu, niż cała wojna światowa. 

Minister wyżywienia i rolnictwa, Dar-
re, omawiał politykę agrarną narodo
wych socjalistów, wskazując, iż w ciągu 

i 

ii 

jednego tylko roku, stan chłopski w 
Niemczech, dzięki zarządzeniom rządu 
Hitlera, osiągnął poprawę swej sytuacji, 
wyrażającej sie cyfrą 1200 miljonów zy
sku oraz ulg podatkowych. 

O budowie autostrad mówił taż, Todt, 
zapowiadając, że do końca r. b. orace, 
związane z planem „dróg Adolfa Hitle
ra" dadzą zatrudnienie trzem czwartym 
miljona ludzi, zaś budowa dróg i gościń
ców państwowych, dalszym 200 tysią
com. — 

Plan Hitlera przewiduje budowę auto 
strad długości 7 0 0 0 km. w okresie 7 lat 

Francuzi o Polsce 
Napisał: M. Z. 

Paryski korespondent „Republiki" 

Paryż, we wrześniu. 
W Paryżu, stolicy mody, weszła 

ostatnio w modę... Polska. Wszędzie się 
0 niej mówi, wszędzie się o niej pisze. 
A mówi się i pisze — źle. Wypadliśmy 
z łaski. A czy byliśmy kiedykolwiek w 
łaskach. . 

Mamy we Francji garstkę szczerych 
1 bezinteresownych przyjaciół. Mamy 
tei garstkę niezbyt szczerych lecz za 
to bardzo interesownych przyjaciół. Ale 
Ogól francuski, a w szczególności pa-
rysKi, nie był dla nas nigdy życzliwy. 

W czasach, gdy zagraniczna polity
ka polska szła wic.nie, jak cień, za po
lityką, francuską, przeciętny francuz, ten 
symboliczny w swej błogosławionej 
„medioesite" przeciętny francuz odnosi! 
się do Polski tak, jak dobrze sytuowany 
rentjer odnosi się do swego dalekiego 
ubogiego krewnego. Przyjmuje się ta
kiego krewnego w domu, ano, bo krew-

. Kiepie go się po ramieniu, ano, bo 
krewny. Wie się o nim niewiele, prawie 
nic, bo ma się za dużo własnych kłopo
tów, żeby się interesować cudzem. 
Wierność i oddanie przyjmuje się jako 
rzecz należną i nieunikniona. Wierny i 
oddany, ano, bo ubogi, ano, bo krewny. 
A przyjmując go w domu, patrzy się na 
niego nieufnie i z obawą: czy mu zno
wu nie będzie trzeba pożyczać pienię
dzy, bo ubogi? czy nie wmiesza się w 
jakąś awanturę i czy nie trzeba będzie 
za niego nadstawiać karku, bo krewny? 
Nie zrywa się z nim jednak stosunków, 
bo w pewnych wypadkach bywa uży
teczny. Naprzykład jako... czwarty do 
brydża. Ale, kiedy się ma do gry pełną 
czwórkę, nie proponuje mu się wcale, 
aby grał na piątego. W najlepszym ra
zie, przy słabszych partjach, pozwala 
mu się kibicować, ale gdy gra ma być 
mocna i gruba, radzi mu się uprzejmie, 
żeby poszedł przespać się i wrócił, ro
zumie się, innym razem. 

Tak było dawniej, ale, kiedy polity
ka polska usamodziedzila się, kiedy za
częliśmy coraz energiczniej upominać 
się o należne n a m prawa w rodzinie 
wielkich państw europejskich, kiedy za
częliśmy przeciwdziałać rozstrzyganiu 
naszych losów bez nasze] wiedzy i 
zgody — przeciętnego francuza ogar
nęło pełne oburzenia zdumienie. Jakto? 
Grzeczny i cichy krewny chce zabie
rać głos w dyskusji? Chce grać wtedy, 
kiedy wygodniej by było, żeby nie 
grał, i wstaje od stolika, kiedy partia 
mu nie odpowiada? To niesłychane' To 
oburzające? 

Tak myśli i tak mówi w domu, w 
kawiarni i na ulicach Paryża przeclęt-
ny francuz. Ani rusz nie może pojąć, że 
Polska poprostu dojrzała do tego, aby 
mówić z Francją jak równy z równym 
Szuka w postawie Polski jakiegoś za. 
machu antyfrancuskiego. A prasa pary
ska robi, co może, aby go w tem utwiei 
dzić. 

Na czele antypolskiej 'kampanji kro 
czy „L'Echo de Parts". „Wykryło" ono 
fantastyczny tajny układ polsko - nie
miecki, nastawiony przeciw Francji i w 
kategorycznych artykułach domaga sic 
aby Polska zdecydowała się: aibo z 
Francją albo przeciw Francji. 

A może: albo z Francją albo... j 
Francji!? 

Z Francji! Tu dotykamy drugiej bo
lączki polsko - francuskiej. W tem sa
mem „L'Echo de Paris", w notatce o 
powracających do Polski wydalonych z 
Francji robotnikach czytamy: ..oowra-
cający opowiadają w Polft'2 r.o.two* 
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jiuj ł a e i i y o teni, jak Ich traktowano 
ve Francji, oraz o rzekomych „aktach 

brutalności" ze strony żandarmerii fran 
cuskiej." 

Sprawa Paktu Wschodniego i spra
wa wydalania polskich robotników z 
Francji, mimo pozornej niezależności 
od siebie, są w Istocie blisko ze soba 
spokrewnione. Francja atakuje Polskę 
w sprawie Paktu Wschodniego i Fran
cja wydalą robotników polskich. Fran
cja atakuje Polskę w sprawie Paktu za 
to, że Polska pragnie zachować swa 
indywidualność w polityce międzynaro
dowej i Francja wydala robotników za 
to, że pragną zachować swą indywidu
alność narodową. A tak! Nie za bunt 
górników w szybie „Escarpelle". Fran
cja wie dobrze, że odpowiedzialność za 
ten bunt ponoszą komuniści francuscy. 

Nie z powodu kryzysu. We Francji jest 
kryzys, ale niema istotnego bezrobocia 
w górnictwie. Francja wydala polaków 
za to, że, żyjąc przez 15 lat na ziemi 
francuskiej, nie zfrancuzieli, nie wsiąk
nęli w ziemię francuską, nie podnieśli 
swą rozrodczością przyrostu naturalne
go narodu francuskiego, ale zachowali 
swą odrębność narodową 1 przynależ
ność państwową. 

Francuzi nazywają siebie narodem 
indywidualistów. Ceniąc swój indywi
dualizm, nie mogą się pogodzić z pol
skim. Stąd ptyną żale i pretensje. Stąd 
ataki prasy. Zadrażniliśmy egoizm fran 
cuski. Zagoi się. Minie w Paryżu moda 
na Polskę. Przestaną o niej niesłusznie 
mówić i pisać źle. Może zaczną mówić 
1 pisać dobrze? Cierpliwości! 

ISztehker oskarżony o namowy do zbrodni 
SeRretarz Sz tekkera napad ł na ulicy w i e c z o r e m na za* 

paśn ika Józefa Mazią i wbi ł mu n ó ż w p lecy 
Sensacyjna rozprawa przeciw Sztekkerowi odb3' 

dzie się przed sądem w Warszawie 
Warszawa, 7 września. 

Za kilka dni odbędzie sie w Warsza 
wie sensacyjna sprawa, wytoczona 
przez zapaśnika Józefa Mazio przeciw
ko atlecie Teodorowi Sztekkerowi. 

Do urzędu śledczego .w Warszawie 
zgłosił się Mazio i złożył rewelacyjne 
zeznanie, twierdząc, że jeszcze w gru-
dhiu 1933 r., kiedy był na turnieiu walk 
zapaśniczych w Zurichu w Szwajcarji, 
Sztekker rzekomo namawiał go, ażeby 
zwabił na przechadzce w góry 1 ze
pchnął w przepaść arbitra walk zapaś
niczych Józefa Treflera-Brańskiego. 
Według zeznania Mazią, Sztekker miał 
jakieś pretensje do Brańskiego i w ten 
sposób chciał się go pozbyć. Mazio ze
znał dalej, źc nie chciał brać udziału w 
zbrodni i w sposób ostry odmówił 
Sztekkerowi. Na tem tle między Mazią 
a Sztekkerem powstała sprzeczka. 

W kilka dni potem, gdy Mazio wra
cał wieczorem do domu, został na uli-

napadu dokonał sekretarz Sztekkera, 
Stanisław Lentz. Mazio zeznał dalej, że 
nic chcąc psuć opinji władzom, mówiąc 
że zranił się w czasie wycieczki gór
skiej. 

W lutym r. b. Mazio dowiedział się 
od dwóch znajomych, że Sztekker ma 
przybyć do Warszawy i że nasłana ło
buzeria zabiie Mazią. Te motywy skło
niły Mazią do złożenia zeznań w poli
cji. 

Po odebraniu tego doniesienia urząd 
śledczy wszczął dochodzenie. Przesłu
chano kilku świadków, z których paru 
potwierdziło doniesienie Mazią. M. in. 
atleta Leon Grabowski zeznał, że był 
obecny w czasie napadu na Mazią w 
Zurichu. Widział on. jak z pewnej re
stauracji wybiegło 3-ch osobników, a 
m. in. sekretarz Sztekkera, który ude
rzył Grabowskiego butelką w głowę, a 
gdy Grabowski usunął sie na bok. se
kretarz ugodził Mazią w plecy. Poza-

Podobno te same zeznania z , o ż y l

t f l 

dochodzeniu znany atleta Garko\vienKj 
a inny świadek Hipolit Karlewski rm« 
zeznać, że w lutym r. b. słyszał. V* 
grupa łobuzów, kręcących sie koło o» 
ku w czasie turnieju zapaśniczego. r 0*j 
mawiała o Maziu, przyczem iisłvsz» 
słowa, że Jeśli Mazio doniesie o t ^ 1 

nlu w Szwajcarii, to go „pocichu spr™' 
tną". 

Teodor Sztekker został postawie 1 5 ' 
stan oskarżenia. 

cy napadnięty i ugodzony nożem w ple- ' tem Grabowski zeznał, jakoby Sztek-
cy. Zanim zdążył się obejrzeć, napasr- \ ker odgrażał się, że gdy przybędzie do 
rfik zbiegł. Po wyzdrowieniu Mazio do Warszawy, to „będzie chodził d o tru-
wiedział sie od atlety Garkowicnki. że nach". 

Los Angeles, 7 wrześni*! 
(Pat) —. Odbył się tu uroczysty b a f l ' 

kiet z udziałem dwuch tysięcy wct£f8, 
nów i rezerwistów armji amerykańsk i el' 
który zakończył się w sposób trngi c Z ł l£ 
350 uczestników obiadu, zatruło sk P ' 
trawFmi. Stan 50-citf był tak groźny, 
odwieziono ich do szpitala. ^ 

Spólnik Boussacta, 
przed wojną był napiętnowany p r z e z spoleczeń 
sprzedaż rządowi pruskiemu ordynacji R y d z y ń s k 
przeznaczone na cele p u b l i c z n e , których hr. Pot 

zwrócił społeczeństwu.-Posiedzenie z a r z ą d u 
może się odbyć w . . . w i e z i e n i u 

Warszawa, 7 września. 
Prowadzący dochodzenie w sprawie 

żyrardowskiej sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi, p . Demant, wezwał do 
.Waiszawy przebywającego w Truskaw-
cu, hr. Henryka Potockiego, prezesa ra
dy nadzorczej Zakładów Żyradowskich. 
Hr. Potocki przybył swoją limuzyną z 
Truskawca do Warszawy i był przez kil 
ka godzin przesłuchiwany przez sędzie
go Demanta. Po przesłuchaniu, sędzia 
wydał rozkaz aresztowania hr. Potockie 
go na zasadzie artykułu 2 6 9 k. k., z któ 
rego są również oskarżeni dyrektorowie 
Zakładów Żyrardowskich: Vermmersch 
i Caen. Artykuł ten brzmi: 

„Kto, zajmując się na podstawie 
przepisu prawnego lub umowy spra
wami majątkowemi innej osoby, dzia
ła na jej szkodę, podlega karze wiezie 
nia do lat 5-ciu". 
Jak z tego widać, aresztowanie H e n 

ryka hr. Potockiego nastąpiło w związ
ku ze sprawą żyrardowską. 

Henryk hr. Potocki wypłynął na szer
szą arenę życia publicznego podczas wy 
borów do drugiej Dumy rosyjskiej. — 
Wszedł on do Dumy, jako reprezentant 
t. zw. realistów. Jako poseł, wybitnej ro 
li nie odegrał, niebawem jednak stał sie, 
głośny w związku ze sprawa Ordynacj1 

rydzyńskiej książąt Sułkowskich, 
Statut tej ordynacji, założonej jesiz-

cze przez Sułkowskich za niepodległej 
Polski, przewidywał, że w razie wygaś
nięcia rodu Sułkowskich, Rydzyna, któ
ra leży w dzisiejszem województwie po
znańskiem, przechodzi pod zarząd rządu 
polskiego, jako fundacja oświatowa. Gdy 
Sulkowscy przed paru laty wymarli, 
rząd pruski uznał się za spadkobiercę 
rządu polskiego i Rydzynę zagarnął. Jed 
nakowoż dalsi spadkobiercy Sułkow
skich, a m. in. Henryk hr. Potocki i An
toni hr. Wodzicki z Krakowskiego, 
wszczęli proces, opierając się na posta
nowieniu statutu, że fundacja oświato
wa, utworzona z dóbr rydzyńskich, ma 
być przeznaczona „na wychowanie mło
dzieży w polskim duchu narodowym" 
Tego oczywiście nikt po rządzie pruskim 
spodziewać się nie mógł. 

Proces trwał długie lata i wreszcie 
na parę lat przed wojną, rząd pruski 
uznał za lepsze dla siebie, załatwienie 
sprawy krakowskim targiem. — Rząd 
pruski wszczął rokowania ze spadkobicr 

caroi: Antonim hr. Wodzickim i Henry
kiem hr. Potockim, którzy zgodzili się 
na ugodę. Wywołało to oburzenie w opi 
nji publicznej, która zarzucała obu wy
żej wymienionym, że za pieniądze oddali 

„Przygotowania plebiscytowe" hflerowców 
w Zagłębiu S a a r y — Krwawy napad bojówki na 5 górników 

Paryż , 7 września. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z 

Saarbruecken: W nocy ze środy na 
czwartek w miejscowości Elversbcrg, 
grupa złożona z 3 0 osobników napadła 
na 5-ciu górników, których pobito pał
kami i łomami źelaznemi. Dwóch pobi

tych naskutek utraty sił i przytomności 
pozostało na miejscu bójki. Jak się o-
kazało, jednym z nich jest przywódca | 
miejscowych socjal-demokratów, który 1 

po raz drugi już nada ofiarą napadu. W i 
styczniu r. b. pobito go tak, iż złamano 
mu nogę. 

Sowiety zamiast płacić długi 
Waszyngton, 7 września. i ułatwień kredytowych do tejże wyso-

(PAT) Ze źródła miarodajnego do-1 kości, 
noszą, że niepowodzenie rokowań so- , Prezydent Roosevelt skłonny ma 
wiecko-amerykańskich w sprawie dłu- być przyznać ułatwienia kredytowe, 
gów przypisać należy naleganiu Rosji Odmawia natomiast udzielenia pożycz-
sowieckiej na przyznanie jej pożyczki ki. 
w wysokości 100 miljonów dolarów i 

Meksyk chce wysiedlić imigrantów 
przufoijp&ąf cBa s e w s c h o d u E u r o p u 

Berlin, 7 września jgo Wschodu. Władze zastanawiała S1Q( 

(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj j nad tem, aby niepożądanych imlgran-, 
tów możliwie Jaknajszybclej wysiedlić. ] 
Większą część wspomnianych imigran 
tów stanowią żydzi. 

o polskie za 
, — P i e n i ą d z e 

\ c k i n i g d y n . e 
Ż y r a r d o w a , 

w ręce pruskie olbrzymi szmat z i f I " 
polskiej. _ 

Dla uspokojenia opinii publiczne)' " 
ftzczonó ze slrcny zainieresowanycb P 
głoskę, że mUjonOwe sumy, otrzyj**8' j 
od rządu pruskiego, będą oddane » 3 PJJ, 
skie cele publiczne. Nigdy się jednak 
go społeczeństwo nie doczekało. ^ i e

( 0 . 
zaś pewnego razu zagadnięto o to A n . g . 
niego hr. Wodziokicgo, ten odpoVfl 

dział cynicznym dowcipem: tj 
„A jakże! Przez tyle lat k r z y - ^ 

że jestem świnią, a teraz chcą ']e°'zC 

żebym został osłem!" - r . 
Po sprawie rydzyńokiej, Hinryk ' 

Potocki wycofał się z życia pr.'Hi"* n r ,

f l. ' 
aż dooiero póżnieij, został P - ^ T P S O J J 1 ,R

 Y 

dy Zakładów Żyrardowskich. b"J m ' ^ 
innemi prezesem Czerwonego K:*'/*a 

Z a r z ą l Ż y r a r d o w a 
w w i ę ż e n i u 

Aresztowanego hr. Potockiego "'g 

ewieziono do wiezienia na ul- R", „ 

nie 

przewie Lu' 
wieckiej, gdzie przebywają już: dy*"-. c t 

cien Vermcersch i Moiise Caen, ^ 
umieszczono w więzieniu flledcZcW] n * , s . 
zw. Pawiaku przv ul. Dzielnej. — A ^ j , 
towany hr. Potocki nie ma teenfiZ* s V ' J mi 
obrońców i prawdopodobni« ' , n ' c r C V e r 
jego będą się opiekowali obrońcy 
meerscha i Caena. 

Walne zebranie akcjonariuszów " „ 
rardewa, które wyzun^oun aa *JIp* 
września, t. j , na poniedziałek, ^r'TsPo 
podobnie nie dojdzie do skulku, n }c ^. 

ne donosi z Meksyku, że według donie
sień tamtejszej prasy, w ostatnich cza-
sach przybyło tam drogą nielegalną o-
koło 500 osób z Polski, Rosji i Bliskie 

Bandyci porwali prokuratora, 
Czang-Czun, 7 września. 

(PAT) Według otrzymanych tu do
niesień, samoloty japońskie odnalazły 
kryjówkę bandytów chińskich, którzy 
niedawno uprowadzili pewnego proku-

1 ratora mandżurskiego. Władze Japon

ii 

skfc zażądały wypuszczenia prokurato
ra na wolność, zaś w razie odmowy za 1 

groziły suroweml represjami. 
Prokurator trzymany obecnie jako 

zakładnik, domagał się wielokrotnie ka 
ry śmierci dla szeregu bandytów i 

wodu aresztowania dwuch RZłO^WW. 
rządu oraz braku akcfOnar[uf"ov.'« • 
rzyby w takich warunkach z d c c y 3 0 ' 
się przybyć na zebranie. j 

Za zezwoleniem władz sadowy- n i l 

więziennych, osadzeni w wiewem 
Mokotowie dyr. Vermeersch i C a C f l l w* 
mówili w jedne] z restauracyi v ' £ l ^ j - c C 
skich całkowite utrzymania, sk* a 3. 
się ze sniac 

• K-iofl' 
nia, obiadu i kolacp. \.'NE$I 

nia ma być francuska, tmdobna * ^ . J * 
Restauracja, która będzie z a o p a ^ ^ ^ j 
aresztowanych w pożywienie, °^rS^Ą,]ei 
już'pieniądze ryczałtem zgóry za ty 1 

tiiic 

l 
J, «UI III 
% , de 
Berlin 

fk nic, 
&ugi -

^ H g c r 
V Skrz 
!a.% G 
*'cz, d; 
Saro. 

łrt»v 

liii 
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H e r u c z n e utrudni ła przelot naci Niemcami 
. Warszawa, 7 września. 

AT). Dziś rano o godzinie 5-ej sa- (Pat) 
Kolonja, 7 września. 

Wylądowały tu następujące 
|j l o l ( )ty. biorące udział w międzynaro- j samoloty: nr. 1^ Francke o g 14.23, nr 

wych zawodach lotniczych, wystar
czały do lotu okrężnego. Trasa lotu 
| J n ° s i przeszło 9 i pół tysiąca kilome-

0\v przyczem lotnicy będą lądować 
i a 2 7 lotniskach. Najbliższemi etapami 
u t u, są: Królewiec, Berlin, Kolonia, Bru-
^ t Paryż. 
d Start samolotów nastąpił dziś mię-

godziną 5 i 5.30 przy dżdżystej po-
Do « i e" Samoloty startowały w grupach 

w odstępach 5-ciominutowych, w 
0 |ejności wylosowanej. 

Odległość między Warszawa a pier-
, szcm lotniskiem w Królewcu, gdzie 
o t n i cy lądują, wynosi 281,5 kim. 
j l odstawą punktacji za lot okrężny 
•Sazic szybkość średnia. Klasyfikacja 

l i zyna się od szybkości średniej 135 
j'1?- na godzinę, poniżej której zawo-

zostanie wyelinowany, 
i. Poczynając od szybkości średniej 
c kim. na godzinę, szybkość średnia 

' l l jest punktowana coraz wyżej aż do 
[pbkości średniej 210 kim. na godzinę. 
n 0 w .vżcj toj szybkości punktów nie do-
"°za się. 

Królewiec, 7 września. 
(PAT). Pomimo ponurej i mglistej 

L°Sody, na lotnisku królewleckiem ze-
^lo się kilkuset widzów, oczekują-

*Vch przybycia uczestników turnieju lo-
'! l czcgo. Członkowie szturmówek lot
nych oczekują również. 
, Punktualnie o godzinie 5-ej nadcho-
?' wiadomość o starcie z Warszawy, 
i. Berlina otrzymano zapowiedź opa-

c y . deszczów i gęstej /ngly . Również 
Berlina nadeszła instrukcja treści na-

Wpitiącej: 
BARDZO ZŁA POGODA. GĘSTA 

A, ZAKAZAĆ STARTU, 
.•i; Pierwszy przyleciał do Królewca lo-
ity niemiecki Francke. O godzinie 6.10 
•'•Uli — Karpiński, trzeci Ambruz. ' 
z warty Ebcrhardt, piąty Gewdowd, j 

j^ósty Stein, siódmy i ósmy Balcer i 
iWiccr, dziewiąty Buczyński, dziesią-

y Skrzypiński, jedenasty Bajan, dwu-
'asty Grzeszczyk, trzynasty Florjano-
l ' c z . dalej przyleciał Colombo i Tras-
saro. 

Berlin, 7 września (PAT) 
. Wobec fatalnych warunków atmo-

J^YC^nych po przybyciu lotników do 
p i e w c a wydany został tam czasowy 
al;az ttciszc^o startowania. Zakaz ten 

| f W a l dn godz. 8.30, poczem został uchy 
t

 nY vi Berlinie, gdzie wszystko przygo-
I Vv'}ne jest na przyjęcie lotników na 

'nisku w Tcmpelhofie. 
Berlin, 7 września (PAT) 

,K Pierwszy przybył na lotnisko berliri-
liorf w Tempelhofie niemiec Francke o 

U.42, następnie lądowali kolejno: 
MUnc!< o 11.56, Osterkamp o 12.05, 
"° r*lk o 12.06. 

Berlin, 7 września, 
j , (Pat) _ Niemiec Stein (nr. 24) na kl. 
^ y drodze do Berlina wylądował w 
• u

: cnwosci Biesdorf pod Berlinem z 
\vaTd-u defektu w przewodzi?, dopro-

t t 2 air ,,oym oliwą do motoru. 
Udo ̂ 5 P°lski Karpiński zmuszony byl 
tijj * a ć w miejscowści Gaestebriese 
ok tn*H pP*TZi 'nafduie się dległości 
Cni. m t r ' °d zachodniego brzegu Lą-
p(), ' , ; a n : e nastąpiło z powodu de 'ektu w 
lq jBce smarowej Oraz deieklu magne-
K„ a rPińfki nie doznał żadnego szwan 

15 Junkc o g. 1^,28, Osterkamp.o g. 
14.43 in r 26 Morzik o Gmqtmntm. 

O godz. 14.54 wystartował z Kolonji 
w dalszą drogę samolot Juneka (nr. 

Berlin, 7 września. 
(PAT) Niemiec Stein (nr. 24) na kl. 

36 w drodze do Berlina wylądował w 
miejscowości Biesdorf pod Berlinem z 
powodu defektu w przewodzie, dopro
wadzającym oliwę do motoru. 

Lotnik polski Karpiński zmuszony 

był lądować w miejscowości Guestebrie-
se nad Odrą. Aparat znajduje się w od
ległości .ok, 400 mtr. od zachodniego 
brzegu. 

Lądowanie nastąpiło z powodu de« 
fektu w pompce smarowej oraz defektu 
magneta. 

Pierwszy etap: Warszawa Paryż skończony 
D o P a r y ż a p r z y b y ł y 24 s a m o l o t y . - P i e r w s i w y l ą d o w a l i N i e m c y 

Orły, 7 września, 
(PAT) Na kilka godzin przed przy

byciem lotników challenge'owych zgro
madziły się na lotnisku w Orły liczne 
rzesze publiczności. Dopiero po godz. 17 
przylecieli pierwsi lotnicy niemieccy. 
O godz. 17.58 ukazał się na widnokręgu 
pierwszy samolot polski, pilotowany 
przez kpt. Gedgowda. Prawie równo
cześnie pojawiły się nad lotniskiem 
dwa następne samoloty polskie piloto
wane przez Balcera i Dudzińskiego, a 
w 2 minuty później nadleciał Włodar-
kiewicz. Samoloty polskie lądowały 
prawie równocześnie, wzbudzając po
dziw doskonała forma i lekkością lądo
wania. 

Przybywających lotników powita! 
w imieniu ambasady R. P. radca Fran

kowski, zastępca chorego charge daffai-
res min. Muehlsteina i attache wojsko
wy i lotniczy płk. Błeszyński. Władze 
francuskie reprezentował płk. Davet i 
dyrektor lotnictwa cywilnego Couhe, 
O godz. 20-ej zamknięto oficjalną kon
trolę na lotnisku. Wieczorem lotnicy po
dejmowani byli przez aeroklub francuski. 

Do godz. 21-ej na lotnisku w Orły 
pod Paryżem wylądowali następujący 
iotnicy: 

Nr. 14 Osterkampf godz. 18.01, Nr. 15 
Francke godz. 18 min. 11, Nr. 16 Kunck 
godz. 17.11. Nr. 17 Hirth godz. 17.13, 
Nr. 19 Seidemann godz. 1S.31, Nr. 21 
Hucbreich godz. 18.30, Nr. 25 Krucger 
godz. 18.29. Nr. 26 Morzik godz. 18.03, 
Nr. 26 Zacek godz. 18.34, Nr. 52 Ambruz 
godz. 18.10, Nr. 54 Anderle godz. 18.33, wali. 

Nr. 61 Dudziński godz. 18.01, Nr. 62 
Gędgowd gozd. 18 m. 12, Nr. 63 Grzesz
czyk godz. 18.14, Nr. 64 Balcer godz, 
18.01, Nr. 65 Włodarkiewicz godz, 18.15, 
Nr. 73 Florjanowicz godz. 18.03, Nr, 79 
Skrzypiński godz. 18.29, Nr. 81 Macpher 
son godz, 1§,38, Nr. 44 de Angeli godz. 
18.35, Nr. 45 Tcssore godz. 18.31. Nr. 46 
Sanzin godz. 19.00. 

Lotnicy niemieccy Bayer, Pasewald, 
Eberhard, Stein oraz lotnik włoski Fran
cis nocują bądź w Kolonii bądź w Bruk
seli. Lotnik polski Płończyński nocuje 
nad Odrą w miejscu przymusowego lą
dowania. Lotnik włoski Colombo po 
przyinusowem lądowaniu w miejscowo
ści Hcllefeld wycofał się z zawodów, 
pozostali lotnicy biorący udział w zawo
dach dolecieli do Paryża, gdzie zanoco-

I c d z i e k o n f e r o w a ł a z p r z e d s a w i e l e l a m l r o b o f n l h A w . — S i r a i 

\ąm r o z s z e r z a s i ę . - K r w a w o ' z a i S o i a w b a n e a s i s r 
że do strejku przystąpiło 400.000 robot- j wyżej 15 procent robotników, zantepoko 
nilrów przemysłu włókienniczego, na jeni sa moiHwOścią rozpowszechnienia 
ogólną ich liczbę 700.000. 

Nowy Jork, 7 września. 
(Pat) — Strejk w przemyśle włókien 

niczym rozszerza się. W Nowej Anglji, Pracodaw-
streikuią wszyscy robotnicy. Obliczają,1 cy, którzy sądzili, że strejk obejmie naj? 

Sesja rady Ligi N a r o d ó w rozpoczęta 
Min. B a r t h o u o b a w i a ł s i ę d e n i o n s t r a c y j na d w o r c u g e n e w s k i m 

Genewa, 7 września (PAT) 
Dziś przed południem rozpoczęła się 

81-a sesja rady Ligi Narodów, pod prze
wodnictwem min. Benesza. Po załatwię 
niu kilku spraw bieżących podrzędnego 
znaczenia, rada odroczyła się do jutra. 

Genewa, 7 września (PAT) 
Min. Barthou przybył do Genewy dziś 

o godz. 8-ej rano. W obawie przed ma
nifestacjami ugrupowari genewskich, 
wrogich francuskiej polityce wprowa

dzenia Z. S. R. R. do Ligi Narodów, wła 
dze miejscowe wzmocniły służbę bezpie 
czeństwa na dworcu, jednak do żadnych 
incydentów nie doszło. Tym samym po
ciągiem przybył do Genewy delegat 
Wielkiej Brytanji lord tajnej pieczęci 
Eden. 

Genewa, 7 września (PAT) 
Min. Beck wziął dziś udział w śnia

daniu, wydanem przez sekretarza gene
ralnego Ligi Narodów. 

Bez pośrednictwa big i Na rodów 

p r z e d H i t l e r e m 
( P A . . . , Norymberg, 7 września. 

ijy" ' £ n W godzinach .. wieczornych od 
rnftrsy 3, na polach podmiejskich prze-
i <M).000 kierowników politycznych 
i'iil0

 n Ł n ' (- 'dowo - socjalistycznej przed 
Drzeiw 1 I ( t 0 r v do zebranych wygłosił 

^ w l e n i e . 

W E G « 9 g p r e s e s a r c s d B u P O B * * U W C z a i e n r n s f a i i 
Warszawa, 7 września. 

(Pat) — Wobec ustąpienia ze stano
wiska prezesa rady portu, w Gdańsku, 
p. Benzingera, obywatela szwajcarskie
go, który powraca do dyplomatycznej 
służby swego kraju, Rząd Polski porożu 
miał się z senatorem W. M. Gdańska co 
do wyboru jego następcy. Dotychczas 
stanowisko to było obsadzane zawsze w 
drodze nominacji przez radę Ligi, gdyż 
Polska i Gdańsk nie mogły uzgodnić po
glądów co do wyboru kandydata. 

W tym roku poraź pierwszy Polska 
i Gdańsk uzgodniły pomiędzy sobą kan
dydaturę p. Imnederbragta, dotychczaso 
wego dyrektora spraw ekonomicznych w 
holenderskiem ministerstwie spraw za* 
granicznych. 

Pan Babiński, poseł R. P. w Hadze, 

cię aktów gwałtu. 

Wr.27.3'ni«,ton, 7 września. 
(Pat) — Przewodniczący komitetu 

strejkowego w przemyśle włókienni
czym Gprman i prezes organizacji praco 
dawców, zwanej Narodowym Instytutem 
Włókienniczym — Sloan, przyjęli zapro 
szenie porozumienia 6ię w ciągu 6-ciu 
godzin z komisją rozjemcza, ustanowioną 
świeżo przez prezydenta Roo;cvelta. — 
Zgoda ich wyrażona została już po Of\o. 
szonej przez komisję rozjemcza deklara 
cii, że postara sin ona pO-C7,yrr'eć js obu 
stronami w możliwie najkrótszym czasie 

Ruch strejkowy utrzymał się dziś na 
tym samym poziomie — Btrcjkujs ókolo 
360 tysięcy robotników. Ulewne depcze 
padające w północnej i południowej Ka
rolinie, ochłodziły nieco entuzjazm pa
troli kontrolnych, zorganizowanych 
przez strejkujących. 

Znów rozruchy wydarzyły się w Lan-
i caster w Pensylwanii, gdzie stresujący ska prezesa rady portu. Wobec przy ę- , ,. , . '. . . , . . . n . , ' . 

ozycyj, n o ' wtargnęli do jedne) z przędzalń i zmusili 
minację należy uważać za fakt dokona-1 robotników do porzucenia pracy. W cza 

u obejmie! sie starcia, kilka osób odniosło rany. 

cią przez Imnederbragta propozycyj, no 
minację należy uważać za fakt dokona
ny. _ Nowy prezes rady portu obejmie j 
swoje stanowisko po 1 października r. b.ł 

Mowa M u s s o l i n i e g o i 
lała siine niezadowolenie mowa premje 
ra Mussoliniego, wygłoszona na otwar 
ciu taigów w Bari. 

1'rzędowe niemieckie Biuro Informa 
^cy jne , odpowiadając na wystąpienie 

odwiedził p. Imnederbragta i zapropono prcmjera Włoch wskazuje, że decydu-
wał mu w imieniu Rzeczypospolitej Pol- jące znaczenie posiada wyłącznie doro 
skietf i W. M. Gdańska, objęcie stanowi!bek, jakim dany naród wykazać się 

w y w o ł a ł a n i e z a d o w o D e n l e p ^ S S g j / c s r i r a ^ c h 

k o l n i e m i e c k i c h 
Berlin, 7 września. 

(PAT) W kołach niemieckich wy.wo 
może w swej historji. Również Wło
chy posiadają obok momentów szczy
towego rozwoju, okresy upadku. Każdy 
wielki naród nie ogranicza sie do okazy 
Wania dumy z powodu własnej przesz
łości ale stara się być sprawiedliwym 
w ocenie tego. co zdzjałflły inne i:aro-
dy — oświadcza urzędowe biuro nie
mieckie. 
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i " w Teatrze MlejsKj 

Reichswehra nie obali Hitlera 
i nie opowie się przeciw reżymowi, póki jej oficerowie będą otrzymywali wysokie pensje 

oraz korzystać będą z szeregu przywilejów w państwie. — Wszelkie rachuby na tradycje 
monarchistyczne 1 kastowe są zupełnie błędne ^ 

Dawny pruski korpus oficerski zginął na wojnie 
Reichswehra nie była ,n igdy podpo

rządkowaną republice weimarskiej. 
Tworzyła ona jakgdyby państwo w pań 
stwie. Słowa Hitlera, iż partja narodo
wo - socjalistyczna i Reichswehra — to 
dwa filary, na których spoczywa pań
stwo niemieckie, należy też rozumieć 

"w ten sposób, że Reichswehra pozosta
ła w dalszym ciągu niezależna i tworzy 
w Trzeciej Rzeszy sile niezależną. 

Historja zna wiele przykładów, że 
wodzowie armij i mężowie stanu pro
wadzili z sobą walki. Każdy z nich 
miał własne interesy, a interesy armji 
nic zawsze zgadzały się z interesami 
polityki. Jeśli jednak polityka szła na 
rękę interesom armji, a przynajmniej 
jej wodzów, zyskiwała sobie najpotęż
niejszego sprzymierzeńca, jakim jest 
armja. 

Stara armja pruska została znisz
czona w czasie wojny światowej. Gdy 
wojna została zakończona, kadry ofi
cerskie były tak przerzedzone, że przy 
tworzeniu armji republiki weimarskiej 
nie wchodziły niemal w rachubę. Że
lazna kasta oficerów pruskich, na k tó 
rych opierał się cały korpus oficerski, 
zginęła. Zginęła cała na froncie zacho
dnim. 24,7 procent wszystkich ofice
rów niemieckich poległo na polach, 
walk, a w tej liczbie był niemal cały 
pruski korpus oficerski. 

Gdy zaczęto tworzyć powojenna 
Rcichswehrę, generałowie, którzy pod 
przewodnictwem von Seeckta. zajęli 
się jej organizacją, postanowili wbrew 
rzeczywistości, kontynuować w armji 
starą tradycję. Dlatego cały ich wy
siłek skierowany został na przyciągnię
cie do armji elementów, pochodzących z 
Prus . 

Starzy oficerowie, zdecydowani mo
narchiści, odmówili. Mając zapewnio
ne renty i emerytury, pochodzące nadto 
ze stanu szlacheckiego, ze środowiska 
junkrów i obszarników, a tem samem 
niezależni materialnie, nie chcieli słu
żyć republice. Trzeba więc było szyb
ko szkolić nowe kadry oficerskie. 

I tu nastąpiła charakterystyczna 
zmiana — podczas gdy dawniej w armji 
służyli oficerowie, którzy służbę swą 
traktowali jako specjalny przywilej i 
zaszczyt, obojętni na korzyści material
ne, nowe kadry oficerskie zaczęły trak
tować swoja służbę jako zawód. Mało 
wśród nich było ludzi, którzy posiadali 
orzed nazwiskiem dodatek ..von". Wię
kszość składała się wyłącznie z przed
stawicieli stanu mieszczańskiego. Ale 
nawet ci, którzy posiadali papiery szla
checkie, nie pochodzili z klasy obszar
ników, nie mieli dochodów noza swą 
służbą i zaczęli traktować armie Jako 
instytucję, w której można otrzymać 
dobrze płatne posady — nic noza tem. 

Nowa kadra oficerów pruskich oka
zała się tedy inną, aniżeli to sobie wy
obrażali generałowie von Seeckt i inni. 
To byli prusacy, ze wszystkiemi przy-

T waga P. T. Palacze tytonia! 
G i I I T 

„ S O L A L I " 
F I L I G R A N O W E 
— białe i żó ł te — 

do nabycia we w s z y s t k i c h 
s k l e p a c h t y t o n i o w y c h. 

warami i wadami, cechującemi ten 
szczep germański, z jego pycha i butą, 
z jego specjalnym drylem wojskowym. 
Ale nie byli to ludzie, którzy umieliby 
kontynuować tradycje armii cesarskiej. 

Lata mijały, młodzi oficerowie a-
wansowali,, zajmowali coraz to wyższe 
stanowiska, niedobitki z armii cesar
skiej umierali lub odchodzili w stan spo 
czynku i w rezultacie armią otrzymała 

Dnia 7 września r. b. rozstał się z tym światem w wieku lat 5 3 

p ś . f* p. 

JOZEF 
M I S Z C Z A K 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 września o godz. 16-ej z domu żałoby, 
przy ul. Leszno N° 4 0 na Stary cmentarz katolicki, o czem zawiada
miają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w nieutulonym 
smutku 

żona i dzieci 

Jutro dn. 9 b. m. w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
B . P . 

D - r a m e d . 
Henryka Wołk o w y s k i e 
odbędzie się na cmentarzu Źyd. punkt, o g. 11 odsłonięcie pomnika, 
a o g; 12 w poł. nabożeństwo żałobne w synagodze „Domu Star
ców", przy ul. Pomorskiej 5 4 , o czem przyjaciół i znajomych zawia
damiają 

Żona, Syn, Rodzice i Rodzina 

Pakt z przed 4000 lat 
miał taką samą wartość co i dzisiaj 

Naukowa ekspedycja amerykańska 
zorganizowana przez uniwersytet Yal^ 
prowadziła w Mezopotamji badania ar
cheologiczne w okolicach Mossulu. Od
naleziono, przy tej okazji cegły z \vy-
paionemi napisami, które po odcyfro-
waniu okazały się tekstem traktatu po
kojowego, zawartego między miastami 
sumeryjskieml Lagasz i Umma. Miasta 
te prowadziły ze sobą długą i krwawą 
wojnę na 2000 lat przed Nar. Chrystusa. 

Tekst i forma tego paktu różnią się 
mało od tego, co znajdujemy w nowo
czesnych dokumentach dyplomatycz
nych tego rodzaju. Wstęp brzmi do
słownie: 

„Miasta Lagasz i Umma stwierdzają 
mniejsżem uroczyście, że wojna brato-

lbójcza miedzy niemi ustaje nazawsze. 
Ooie strony powołują się na boginię 
Ningirsu, jako na świadka i gwarantkę 
szczerości zamiarów pokojowych. Od
tąd będą miasta Lagasz i Umma żyć o-
bok siebie w pokoju i przyjaźni, jako 
d jbrzy sąsiedzi, których jedynem dą
żeniem będzie pogrążyć w niepamięci 
rzasów wszystko to, co je dotąd dzie

liło i siało między niemi niezgodę. Bia
da temu, kto naruszy pokój! Gniew Nin
girsu dotknie go swą karzącą dłonią i 
prześladować będzie aż do ostatniego 
pokolenia". 

Uroczysty w swej formie pakt nie 
został Jednak dotrzymany 1 w kilka lat 
później między miastami Lagasz i Um
ma wybuchł ostry 1 krwawy zatarg. 
Nie uciekając się do formalnego wypo
wiedzenia wojny, napadł władca Um-
my na Lagasz, zrabował i spalił miasto 
orz spustoszył okolice. Jak widać z tej 
historii i przed czterema tysiącami lat 
byli ludzie i ówczesne państwa równie 
przywiązani do paktów ookojowych co 
dzisiaj. 

zgoła inny charakter. Oficerowie — ' 
była zamknięta kasta urzędników i W 
ko urzędników, dbających o P e W J j e 

przywileje, dbających o swe w y s o » 
pensje 1 zdecydowanie p r z e c i w s t a w i a 
jąca się wszystkiemu, co mogłoby , m 

te posady odebrać. ^ 
Dlatego właśnie w czasie repubhK 

weimarskiej armja tworzyła p a r i s t w 
w państwie. Oficerowie nie dowierza' 
żadnemu z rządów republikańskich. 1 

nie była siła, która mogłaby się P r 2 . e ' 
ciwstawić tym rządom, to nie byli I"' 
dzie niezależni, którzy mogli sobie PC1' 
zwolić na te czy inne wyskoki. A l 

trzymali się w rezerwie. 
Gdy Hitler obiął władzę. oczv wszy 

stkich skierowały się na Reichsweh r e ' 
Sądzono, że armja n)iemlecka hołdu) 
hasłom monarchistycznym. Sadzo" 0] 
że marzeniem Rcichswehry jest V>xlX 
wrócenie monarchii. Ale to okazało sto 
błędne. Oficerowie Reichswchry -~ 
dobrze płatni urzędnicy. Przed p r ^ ' 
sięga na wierność Hitlerovi. po z g o n , e 

marszałka Hindenburga, zapytali °, 
czy w dalszym ciągu będą uprzywij e ' 
jowanym elementem w państwie. 2 a ' 
newniono ich o tem najgoręcej. ZapY t a ' 
Ii. czy w dalszym ciągu beda dobrt e 

płatni. Obiecano im jeszcze w i ę k s i 
dbałość o nich. To im wystarczyło, a ' 
by bez \vahania-"7^ożyć'orzysiegę , r t a 

wierność wodzewi narodowego socja-
IiWtnn: 'Vrs %Ą\ nj 

W tem tkwi tajemnica ustosunkowa
nia sie Reichswchry do Trzeciej R z^' 
szy. Reichswehra nie będzie czyn"'" 

| Wero, który obali reżym hitlerowski-
Chyba — że reżym ten nie dotrzyma 
słowa i nie wykona zaciągniętych. z°" 
bowiązań. 

Helhnuth von GerlacV 

OCXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOOOOCCt'COg 

Pfol. Feliks Helpem 
p i a n i s t a 

obecnie 

AB. BtoścSuszEftt 55> 
lewa o f icyna II p ię t ro 

Zapisy na lekcje od tO-s'" 
września w godz. 4 - 6 p. p* 

fOOOOOOOOOOCX)OC5C<XK)OOOCKXXXXJC><,C 

„ C A S I N O " 
dziś pocz. o 12-ej. 

WYSTAWA ART.-MAL. MARKIELA. 
Dnia 9-go b. m. w sali Żyd. Tow. Krajoznaw

czego przy ulicy Wólczańskiej Nr. 35 otwarta 
zostaje wystawa obrazów malarza łódzkiego p . 
Jakóba Markiela. 

Płótna tego obiecującego artysty, który po 
zasłużonych sukcesach w stolicy poraź pierwszy 
daje się poznać publiczności łódzkiej, zasługują 
ze wszechraiar na uwagę, tak ze względu na ich 
swoisty ton, jak na śmiałą fakturę malarską. 

ZNIECIERPLIWIONYCH CZYTELNIKÓW 
INFORMUJEMY: 

fi I L O S C T A R Z A N A " 
Z JOHNNY W E I S M U L L E R E M 
WYŚWIETLAĆ BĘDZIEMY 
JUŻ W-NASTĘPNYM PROGRAMIE 

P i C A S I N O " 

FILM O NIESPOTYKANYM KOM
FORCIE I ROZMACHU W Y S T A W 

WSPANIAŁA OBSADA: 

GEORGE RAFT 
CAROLA LOMBARD 

Bilety wolnego wejścia nieważne-

S7KOŁA GIMNASTYKI ł TAŃCA ARTYST-
ALPERNóWNY i PIOTRKOWSKIEJ 

rozpoczyna rok szkolny 1934 — 35 dnia 15'»_ 
b. m. Jak się dowiadujemy, szkoła juz P ^ W L . 
je zapisy do klasy zawodowej oraz do k ° m P ^ 
:ów dla zaawansowanych i początkujących J 
panów i dzieci. — Kancelarja szkoły P " ^ i „ . 
Zachodniej Nr. 66 czynna jest codzienoie W » 
dżinach 5 — 7 . Tel. 163-55. 
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Ozii B. Me I clij ora 
Jutro Sergjusza P. 

Wschód słońca 4.58 
Zachód słońca 18.08 
Wschód księżyca 4.40 
Zachód księzycn 18.04 
Długość dnia 13.10 
Ubyło dn ia 1.21 

Zjazd o g r o d n i k ó w 
rozpoczyna s ię dziś 

. Jak już donosiliśmy, dziś rozpoczyna 
SlS w Łodzi dwudniowy kongres ogrod-
1'ków miejskich i przedstawicieli wy
j a ł ó w plantacyjnych wszystkich miast 
* Polsce. Po powitaniu przybyłych u-
c^stników rozpocznie się przedewszy-
fwdem zwiedzanie parków miejskich, a-

v zademonstrować przybyłym ogrom 
^ r a c y , jaki dokonany został przez samo
sąd w Łodzi, doniedawna pozbawionej 
^Pełnie roślinności. 

Przedewszystkiem pokazany będzie 
Ogród przy kolonii ZUPU. następnie 
jj a rk Źródliska, park 3-go maja, park 
'Maszyca, Sienkiewicza, Poniatowskiego 
skwery miejskie i t.d. 
, , Obrady rozpoczną się dopiero o go
d n i e 4-ej po poł. Najważniejszym punk 

em obrad jest sprawa dalszego zadrze-
^'ania miast w Polsce. (i). 

tyftieczka geografów w ł o d z i 
^ .edz i ła wielkie zakłady prze

m y s ł o w e 
Onegdaj wieczorem przybyła do Ło-
wycicczka uczestników zjazdu geo-

Kto mógł-wyjeżdżał zagranice 
A w uzdrowiskach polskich panowały przeraźl iwe pustfcr.—Przeszło 

12 tys ięcy osób skorzystało z wycieczek zagranicznych. — 
Taki j e s t bilans sezonu l e t n i e g o 

Wielka wycieczka rajdowa po Polsce 
Sezon letni możemy uważać za skoń 

czony, szczególnie gdy chodzi o wy
jazdy letnie, wycieczki turystyczne i 
t. d. Już obecnie związek uzdrowisk 
polskich ogłasza interesujące bilanse 
tego sezonu w miejscowościach kura
cyjnych i stacjach klimatycznych, a z 
drugiej strony otrzymujemy ciekiwe 
informacje, dotyczące turystyki w se.-
zonie ubiegłym. • 

Tegoroczna frekwencja w uzdrowi
skach i miejscowościach klimatycznych 
była wręcz fatalna. Z wyjątkiem wy
brzeża polskiego, gdzie panował wielki 
ruch i gdzie z trudem można było otrzy 
mać miejsce w pensjonatach, 
wszędzie panowały przeraźliwe pustki. 
W porównaniu z zeszłym rokiem frek
wencja w uzdrowiskach zmalała o 40— 
bO procent. Większość właścicieli pen
sjonatów, szczególnie dzierżawcy, po
nieśli straty tak wielkie, że bardzo wie
lu nie będzie mogło prowadzić swych 
przedsiębiorstw. 

Czemu tak się stało? Zarząd związ
ku uzdrowisk polskich zdaie sobie spra 

wę z przyczyn i nazywa je po imieniu, 
poraź pierwszy od wielu lat. Mianowi
cie uważa on, iż główną winę ponoszą 
zarządy poszczególnych uzdrowisk, któ 
re nie czynią nic, by podnieść uzdro
wiska do poziomu europejskiego. 

Nic tedy dziwnego, że gdy tylko pc. 
jawią się jakakolwiek możliwość wy
jazdu zagranicę, ci, którzy mogą sobie 
pozwolić na .spędzenie urlopu poza 
swem miejscem pracy, korzystają z te
go bardzo chętnie. W tym roku, gdy 
wprowadzono tanie paszporty do Cze
chosłowacji, 

skorzystało z nich 4000 osób. 
Z paszportów ulgowych do Jugosławji 
skorzystało przeszło 5000 osób. do Au-
strji wyjechało około 3000 osób. A nie 
można stale s twarzać sztucznego muru 
paszportowego jedynie dla dobra na
szych uzdrowisk, które ze swej strony 
nic prawie nie czynią, by przyciągnąć 
kuracjuszy i urlopowiczów. 

7 o stanowisko związku uzdrowisk 
polskich jest bardzo znamienne. Być 
może przyczyni się do większego zrozu 

^afów. Wycieczka zwiedziła wielkie 
jjakłady przemysłowe, kolonję mieszka-
n '°v/ą na Polesiu, Stare Miasto oraz 
Jarki miejskie. Dziś wycieczka wyjeż-
?ża do Tomaszowa, gdzie zwiedzi fabry-

sztucznego-jedwabiu. : . . . • 

mb 
zł. 28 gr. 

starostwie 
'"sh-tana n a s t a ł a na 1 

Jak się dowiadujemy w 
^odz';iem w referacie aprowizacyjnym 
J^byłn się konferencja z udziałem przed
stawicieli kupców-hurtowników i detali-
s" Jv.' <i!a ustalenia cen cukru. 
,. W rezultacie postanowiono, iż deta-
! P ' i a cena cukru w Łodzi wynosić ma 

.'!• I "S za kg. Cena ta będzie bezwzględ
NE._ obowiązywała i żadne odchylenia od 
• iC!i nie będą dopuszczalne. 

Groźny P O Ż A R w śrddmieScfu 
w domu przy ul. Ogrodowej 9.—Straty są znaczne 

1 . '!V 
W 

imMu 0. K„ 11/ 

Wczoraj, około godziny 3 po poł., 
straż ogniowa zaalarmowana została 
wieścią o wybuchu groźnego pożaru w 
domu przy ulicy Ogrodowej 9. Jest to 
olbrzymia posesja, w której niegdyś 
znajdowała się centralna stacja autobu
sowa w Łodzi, a obecnie mieści się s ie 
reg fabryk, składów towarowych, na
gromadzone są materjały łatwopalne, 
nic więc dziwnego, że pożar w takim 
domu groził poważnem niebezpieczeń
stwem. 

Na miejsce wyjechały natychmiast 
trzy oddziały straży ogniowej, 1, 2 i 3. 
Akcją ratowniczą kierował osobiście 
komendant straży łódzkiej inż. Kowal
czyk. Akcja musiała być bardzo szyb
ka i sprężysta oraz prowadzona równo 
cześnie ze wszystkich stron, gdyż o-
gień wybuchł na II piętrze i płomienie 
szybko przenosiły się na sąsiednie za

budowania. 
Na II piętrze mieściła sie kiedyś fa

bryka pończoch. Obecnie sale te są zu 
pełnie próżne. Znajdowało sie tam tyl
ko kilka skrzyń ze szpulkami tekturo
wemu odpadki pończoch i t. d. Pod klat 
ką schodową przechodzą przewody z 
pieca parowego, dostarczającego pary 
dla suszarni pończoch, na III piętrze. I 
ten właśnie piec parowy spowodował 
wybuch pożaru. Gdy straż przybyła', 
całe drugie piętro stało już w.płomie
niach. 

Dzięki energicznej akcji straży, w 
ciągu krótkiego czasu udało sie pożar 
zlokalizować. Sale II piętra zostały je
dnak zniszczone. Straty są dość wyso
kie, dotychczas jednak nie zostały obli
czone. Zaznaczyć należy, że posesja 
nie była ubezpieczona 

poniedziałek objął urzędowanie 
c !owódca okręgu korpusu Na [V 

f '••'•::\. generał brygady Władysław 
1 1 ander Langner. 
, l Jo zapoznaniu się ze wszystkiemi 
Palarni pracy w D. O. K. gen. Lang-
K?1" złożył wizyty p. wojewodzie łódz-

l e " iu Haukc-Nowakowi i p. wicewoje-
odzie Potockiemu, którzy wczoraj go 

r e w i ' y t o w a l i . 

0 W związku z objęciem dowództwa 
K, przez p. gen. Langnera nie prze

z u j e S j 0 ż a c i n y C h zmian personalnych 
.^Jutantcm dowódcy korpusu pozosta-
J L P- kpt. Czyhiryn. 

k o ł a t r a m w a j u 

A u t o p o c z t o w e n a j e c h a ł o 
na kobietę z dzieckiem na ręku.—Szofera aresztowano 

Wczoraj wieczorem na ulicy Zgier
skiej obok Ns 150 wydarzył sie strasz
ny wypadek: Z tramwaju dojazdowego 
wysiadała młoda kobieta z dzieckiem 
na ręku. W tym momencie w kierunku 
Radogoszcza po lewej stronie toru nad 

na'kobietę i zabił ją na miejscu. Dziec
ko zaś cudem ocalało. 

Zgromadzona publiczność otoczyła 
samochód i usiłowała zlinczować szo
fera. Policja obroniła go i wylegitymo
wała. Szofer nazywa się Kazimierz 

w P a i 5 ; a kobieta na Placu Wolności 
HA U I t ' n i u wczorajszym c godz. 12-ej 

* i lacu Wolności miał miejsce fatalny • nie 

jechał samochód pocztowy który wpadł Skrzypkowski. Został on aresztowany. 

Za s z e r z e n i n i e n a w t a i rasowe ; 
rozwiązano obóz narodowo-radykalny 

Ostatni numer Dziennika Urzędu wo
jewódzkiego w Łodzi przynosi zarządzę 

, nie o rozwiązaniu obozu radykalno-na-
ypadek tramwajowy. Pod wagon tram { rodowego w szeregu miejscowości woje-

c^Ju okólnego Nr. 0 wpadła przechodzą- < wództwa lód 
jr_.JP'prawidłowo przez jezdn 
i l | e t a > u b r a n a skromnie, w wi 

0 lf»t 50. 

ię jakaś 
wieku oko-

N I 'ezt-ajoina wyskoczyła znienacka z 
W I I I I ' V V D a c " a wprost pod koła tram-
StóJa"' zderzona przodem wagonu do-

£ S ' Q nod koła. 
Dóflfoi , v v ' n cznie zatrzymano wagon i po 
lekarz c " i u wydobyto ranną. Przybyły 
nie n u p °Rotowia opatrzył ranną i w sta-
TALN J ^ 7 - v t o m n y m przewiózł ją do szpi-

"ądogoszczu. 
bifak ? s£jności rannej, ze względu na 
niej Jakichkolwiek dokumentów przy 
Z(Ioli„ n 'eorzytomiiy stan narazie nie 

a n o ustalić-

D Z I K I E G O . 
W motywach tego zarządzenia czy

tamy: 
„Przejawy przestępczej działalności 

członków obozu narodc-wo - radykalne
go miały miejsce na terenie miast woje 
wództwa łódzkiego, a zwłaszcza na T E R E J C Z Y W Y Z N A N I O W Y M 
nie Łodzi, gdzie poszczególne placówki I 

narodowo - radykalne przez szerzenie 
haseł podburzających do czynnej niena
wiści rasowej a nawet innych gruc spo
łecznych, prowokowały wystąpienia na-
zęwnątrz, objawiające się w aktach prze 
dwprawnego gwałtu". 

Zarządzenie kończy się uwagą, iż 
władze państwowe nie będą absolutnie 
tolerowały żadnych wykroczeń, skiero
wanych przeciwko grupom społecznym 

fi). 

Wiedeńskie piosenk i— wiedeński humor — wiedeńskie me lodje 

K a r n a w a ł i M i l o s 
Największy film produkcji austrjackiej 1934-

Wkrótce w „GRAND-KINIE" 

mienia własnego interesu, zarówno 
przez zarządy poszczególnych uzdro
wisk, jak i właścicieli pensjonatów, i 
skłoni ich do podjęcia jakiejś celowej 
akcji sanacyjnej. 

Bardzo ciekawych szczegółów od
nośnie minionego sezonu dowiadujemy 
się również z biur podróży, które kiero
wały ruchem turystycznym. 

Wskazano nam, że w roku bieżącym 
turystyka w Polsce została poważnie 
zahamowana przez utrudnienia w orga 
nlzowanłu pociągów popularnych. Z 
drugiej strony zmniejszenie zniżek przy 
przejazdach pociągami popularnemi od 
straszało ludzi od zapisywania się na 
wycieczki, które mogłyby być najdo
skonalszym i najtańszym sposobem po
pularyzowania turystyki w Polsce. 

Poważnym powodem zmniejszenia 
się masowego ruchu wycieczkowego 
jest też 

-ogólne zubożenie ludności. 
Tani pociąg popularny pobiera nprz. za 
przejazd w obie strony 12 złotych, a 
dwudniowy pobyt w danej miejscowo
ści kosztuje około 35 złotych. Ogólny 
więc koszt wycieczki od osoby wynosi 
około 50 zł. co jest zbyt drogo dla prze 
ciętnej publiczności. Biura podróży sta
rać się będą w przyszłym roku tak or
ganizować te wycieczki by można było 
zyskać jakieś poważniejsze zniżki rów
nież w kosztach utrzymania i noclegu 
dla wycieczkowiczów. Jeśli sie to po
wiedzie, a z drugiej strony wprowadzo 
nc bedą znów pociągi popularne bez o-
graniczeń, na przyszły sezon przewi
dziane są bardzo atrakcyjne .wycieczki. 

W okresie zimowym przewidziana 
jest narazie 
jedna wycieczka rajdowa po Polsce, w 
pociągu złożonym z samych wagonów 
sypialnych i wagonu restauracyjnego. 
Pozatem w czasie świąt Bożego Naro
dzenia zorganizowanych będzie kilka 
wycieczek do ośrodków sportów zimo
wych — Zakooanego i Krynicy. 

Straszny wyp?de*'. nrzy ut. Pi łsud
sk iego 

Niezwykle tragiczny wypadek zda
rzył się 'wczoraj o godz. 4-ej po poł. na 
ulicy Piłsudskiego. 

W chwili, gdy około demu Nr. 72 
przechodziła 50-letnia Kunegunda Sta
siak, z zawodu służąca, spadła nagle z 
okna drugiego piętra doniczka z kwiata
mi. Stasiak usłyszała krzyk, ale już nie 
zdążyła się cofnąć. Doniczka spadła jej 
na głowę z taką siłą, że nastąpiło pęk
nięcie czaszki i wstrząs mózgu. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
nieszczęśliwą kobietę do szpitala. (i) 

Sutuacja w „Nowej Tkalni1* 
Dziś odbędzie s ię narada 

W dniu wczorajszym przedstawiciel 
klasowego związku włókniarzy, p. Go-
liński, interweniował w dyrekcji zakła
dów przemysłowych Scheiblera i Groh
mana odnośnie likwidacji zatargu w 
„Nowej Tkalni" i uruchomienia tego od
działu fabrycznego. 

Dyrektor administracyjny zakładów, 
p. Kokieli, obiecał udzielić odpowiedzi 
dziś rano. W związku z tem, dziś o 
godz. 11 rano odbędzie się na terenie 
fabryki walne zebranie wszystkich 
strajkujących włókniarzy w liczbie 
2.500 osób. Być może uda się w ciągu 
dnia dzisiejszego zatarg zlikwidować, (i) 

•35 r, 

Dziś w nocy dyżurują nanfcpiiiłce ap!e'.;ij 
J . Koprowskiego (Nnwor - ! ?J' ' A |5) £ Traw* 

IkowskH IRRZRRIII - ' i h\. Rozenbluma (ŚRÓDT 
i r- ; cj- ' -s 211. M. Da: ło tewskiego (Piotrkowska 
(Nr. 95) , II. Skwarczyńskiego (Kąłna 54), L. 
: Czyńskiego (Rokicińska 53). 
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c ó i d a l e j , s z a r y c z l o w i t 
Nr 247 

ŁNA TABELA W Y G R A 
4-go dnia ciągnienia IV-e| klasy 30 loterji państwowej 

Dzisiaj w czwar tym dniu ciągnie
nia 4-ej klasy 30-ej Loterji Państwowej 
padły następujące wygrane: 

CIĄGNIENIE 1-sze 1 U-gie. 
20, 000 zl. — Nr. 65301.5545 
15,000 zł. — Nr. 297205545 
10,000 zł. — Nr. Nr. 33528. 137624. 
5,000 zł. — Nr. Nr. 1431. 72629. 
2,000 zł. — Nr Nr. 3125. 1145. 6913, 

15701, 29516, 32207, 33531, 39346. 68268, 
69114, 78965, 95872, 98167. 113676, 
130000, 130801, 136329, 138526. 151273, 
154527, 157135, 158863, 158187.5545 

1000 zł. — Nr. Nr. 5886, 11252, 16392, 
16082, 22039. 23321, 29535. 32715. 47135, 
47401, 48628, 53857, 58024, 71625. 73760, 
73992, 74190, 77912, 86193, 88493. 93280, 
94769, 104299, 105769, 111771. 116460, 
115154,117754, 120460. 123406. 125517, 
136597, 137143, 150660, 153872, 155401, 
161048, 169914, 167834. 1 6 8 1 9 7 . ^ 

Pamiętał, te wielkie wygrane padała stale 
W szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
Łódź, ul. Piotrkowska 64. 

Ciągnienie IV klasy t rwa do 21 b. m. Losy 
IV klasy sa leszcze do nabycia. 

STAWKI. 
51 64 116 19 56 395 498 508 13 615 78 721 

51 89 816 1211 21 648 815 47 68 2018 23 98 296 
326 94 819 53 912 3208 9 51 334 514 657 61 862 
952 5485 4021 217 384 94 604 21 31 779 83 807 
927 5004 15 47 143 234 452 911 6100 342 45 77 
422 540 641 708 41 7055 144 231 338 488 652 
876 917 44 8120 332 65 420 44 536 85 653 839 
9240 435 81 732 68 881 900 996. 

10028 31 68 207 6168 309 72 669 80 807 60 
11012 77 117 289 95 417 55 560 646 59 12121 36 
529 751 96 845 98 911 13061 104 12 471 634 81 
713 87 897 99 968 14335 695 559 73 15143 44 
392 479 531 699 940 16003 424 64 524 887 983 
97 17049 242 533 624 57 871 18197 207 423 532 
90 703 11 19309 414 85 98 664 756 884. 

20034 77 87 982 211181 418 64 530 642 921 
22142 292 353 408 67 73 663 835 69 23022 99 
171 361 474 88 808 27 929 76 24077 135 79 282 
380 567 84 820 968 94 25048 59 163 77 362 500 
38 765 940 52 77 26109 92 656 713 86 27186 278 
65 351 66 435 74 99 529 762 856 28079 146 249 
65 300 354 464 515 611 23 53 93 730 42 29053 
59 183 222 330 653 907 63. 

30185 372 586 830 43 31329 537 894 32054 
115 62 73 345 410 595 845 33019 155 83 98 206 
440 93 537 790 821 83 34135 77 202 329 56 600 
606 83 708 920 35102 38 435 511 5fi 605 11 799 
905 19 76 91 36080 142 251 348 688 820 91 948 
37110 24 60 206 530 90 630 920 73 81 89 28004 
24 249 60 397 472 685 735 63 72 39275 87 50 4 
82 929 71. 

40012 99 146 56 246 460 509 640 79 932 
41293 441 48 690 847 84 922 42128 217 356 83 
416 569 76 82 617 68 701 802 929 50 88 43028 
53 103 916 89 373 439 46 52 925 44008 18 165 
499 709 69 876 959 86 -15051 97 118 64 383 480 
553 660 2 782 877 46048 97 333 428 633 44 67 
931 60 47001 113 25 231 350 476 582 633 777 
861 48035 79 283 558 642 58 742 921 49001 8 
126 56 314 64 372 664 789. 

50029 60 198 356 557 608 63 905 99 51169 
347 75 97 573 740 802 68 91 52010 15 381 83 
407 566 666 68 736 53247 319 441 55 521 40 618 
44 93 54085 309 685 723 959 83 55438 590 665 
791 R33 936 CW53 219 18 50 60 82 360 704 11 
815 96 965 57237 97 313 434 39 644 76 932 72 
58046 314 09 38 508 83 798 810 59107 18 59 219 
38 567 755 74 605. 

60048 132 216 63 99 674 940 73 61017 21 
32 94 436 41 646 60 91 705 19 44 62000 125 271 
327 467 88 596 98 780 63010 51 116 60 384 431 
.34 45 512 n« 47 66 641 42 746 64199 376 406 
42 517 736 R33 65125 310 85 93 471 524 7RR 848 

J a k zwykle znów w 4-ym dniu ciągnie
nia lV-ej k l a sy padło na Nr. 1 3 7 6 2 4 

w s z c z ę ś l i w e ] k o l e k t u r z e 
Z i . l O O O O 

G W O I M A N N A R U T O W I C Z A 3 8 , 
• V / Ł < J T A / ^ m f P L A C R E Y M O N T A 3 - 4 

tel . 18138 
te l . 2 1 8 - 5 9 

66381 477 552 682 796 861 84 900 27 64 67212 
560 82 635 839 68089 276 302 60 491 567 679 
732 87 69463 561 627 864 929 80. 

70049 154 64 90 246 377 31 32 412 89 505 92 
702 70 87 96 888 955 71042 103 65 84 283 311 41 
417 516 795 99 875 72259 653 784 73095 118 50 
87 231 94 95 436 664 742 98 856 965 74279 329 
72 496 558 789 818 904 75222 353 422 37 501 685 
794 818 25 61 76030 105 73 356 474 88 506 601 
891 77010 4 1 77 78 108 20 520 65 87 78026 41 
80 391 559 661 803 66 67 999 79002 141 258 94 
376 427 659 817 36 901 36 

80070 475 970 81273 465 521 35 600 22 64 
861 906 12 82178 238 418 40 47 53 509 15 29 41 
602 63 95 708 97 83019 255 354 60 571 727 891 
84229 337 66 410 42 73 523 722 56 924 85045 71 
153 54 232 43 436 537 992 86120 269 394 434 53 
69 52 602 87108 38 67 341 78 98 494 865 88051 
473 591 696 732 851 986 89131 203 64 528 614 
780 809 917 

90062 125 31 58 96 436 66 541 649 734 990 

638 48 790 882 946 55012 225 94 314 18 29 59 
800 845 931 56057 17 o 3-10 66 426 874 5701» ' 
715 830 902 46 55 58005 16 20 73 147 30U 
558 652 758 65 59005 78 93 513 715 958. , 0 

60083 118 75 89 94 411 26 58 635 770 ,s», 
65 61532 816 923 34 62001 335 89 738 931 63097 
175 370 437 510 686 30 64152 56 469 608 730 3 
78 89 873 941 92 65290 91 313 458 63 541 % 
763 49 904 66037 144 90 253 386 488 506 i 
67029 116 23 381 407 86 633 73 86 774 - - r 4 0 

703 39 47 904 69282 307 472 500 533 46 723 o* 
50 52 902 33 86. _ g $ 

107 70007 111 221 93 314 86 451 587 659_ 532 617 871. 
160166 363 98 404 51 509 76 700 725 161029 

379 549 600 617 38 753 75 84 99 822 32 925 33 4 y Z U 8 Z B 7 8 J y y 4 7 d l W s I Ą Ą d y i w 0<.o . . - , . „ 
162010 218 406 35 69 620 27 781 897 163010 214 9 ( w 22 44 74061 145 42(1 78 522 648 739 68 751'" 
386 401 60 531 650 83 831 164186 344 404 59 2 25 374 564 728 898 76068 161 201 331 42 580 W* 
774 820 905 19 165310 62 505 6 33 83 686 863 ; 71 8 0 3 926 77178 221 333 62 423 85 609 63 ' ' ' 
73 930 166169 259 330 53 67 437 94 502 643 79 8 8 3 937 62 78 216 322 771 61 980 79118 380 0>° 
845 83 965 167126 73 218 27 99 344 77 471 571 | 896 906 54 87 

71 813 55 905 71349 541 686 780 72009 92 % 
49 208 26 781 994 73035 144 391 455 548_710 »fl 

62< 

629 780 828 49 915 168085 219 45 313 29 68 553 
759 79 893 994 169010 78 136 317 452 550 60 
656 850 60. 

CIĄGNIENIE 3-le I 4-te-
150.000 zł. nr. 61369.5545 
15.000 zł. nr. 144020.5545^. 5 
10.000 zł. nr. 121611. 
5.000 zł. n-ry 4870, 7450. 

34335. 48639, 116467. 140856. 

1 374 428 733 911 64 67 81144 429 & 
619 852 910 82313 544 67 645 897 959 83116 3' 
509 645 711 81 97 990 84189 213 379 415 623 
56 85060 63 103 235 92 334 93 94 801 55 „ 6 9 

86023 54 63 156 311 13 55 446 51 559 647 87'fi 
257 576 81 669 823 910 88081 110 266 67 345 f 
24 88 578 668 733 843 88 944 65 85 89112 63 
87 415 77 555 63 725 932 . ^ 

17£K0 I 9MZ5 37 128 228 67 404 09 30 91263 315 E 
i / o o y , . Ą ] ? £ 6 9 g 4 6 Q g 7 , , - | 6 m 0 2053 115 75 98 

I 488 510 S0 640 848 75 991 93209 376 447 656 
90 94128 304 503 41 56 77 90 638 731 894 95"'* 

474 625 
2.000 zł. n-ry 574, 2751, 18748, 18474. 

yUUO^ 1<«> 31 OH yO 436 bb 541 649 734 yyi) A-ytc aoaai . 1 7 0 1 , riciAt- r a a ai I 717 3^1 dOR 5.<4 55 7(17 5f! 91? 96?04 474 »*; 
91017 100 591 632 65 781 901 61 92015-62 78 229 3 7 921. 43152 4 8441, 53720, 63845. 64443, ">

7 * 3 498 5 4 637 55 707 58 912 J6.U4 « ^ 
•656 746 803 902 76 95 93156 418 507 514 67 854 744 38, 74191, 1 15576, 114065. 124771.' „ 3 , 4 6 6 2 7 816 96 TSIIM '3 72 96 3*7 510 6l« 
05 ojnao &•>•> psm un«; 017 ń7 r r 0^177 Rd o=; n u n o c i e 1 ?occ.n 1 At\oi\i 1 a 11 Ar. u n ^ , 7.., „ . ; t „; , 7 ^ " „ , . „ „ 95 94049 422 552 805 937 67 88 95027 84 95 104! 12?515 138669 149802 
52 219 49 67 433 725 909 38 79 96004 260 303 4 : j 59001' 166364' 169383 

143346. 149331, 
206 423 749 810 980 97352 411 32 42 63 71 590 
603 770 98007 265 351 529 99035 67 75 228 37 
73 96 71 376 551 671 700 

100012 26 76 208 20 482 659 101039 62 143 
254 707 894 912 13 102002 116 329 59 473 86 
781 821 103092 296 400 405 540 727 61 62 914 
30 104038 112 27 268 59 318 38 60 463 685 715 
911 105059 74 156 85 360 444 55 97 816 49 
106013 51 126 92 278 451 545 743 812 924 43 
107034 507 685 751 804 76 108388 463 628 712 
834 36 927 46 95 109027 81 131 85 225 54 304 
27 439 607 894 918 25 67 72 

11000l 40 148 291 342 409 71 730 884 900 28 
40 111027 120 74 90 284 329 74 76 505 18 97 600 

1.000 zł. n-ry 9171, 10518, 32997. 
35788. 40905. 45738. 55188, 64603. 67328, 
69145, 72089, 72774. 74638, 80526, 86778. 
97051, 99184, 100197. 109455. 116921. 
126112, 125321, 127494. 136427. 136481. 

143188. 143552, 144235. 144437. 
154319, 160477. 160556. 161587, 

P9026 406 40 521 64 96 647 861 981 92. - o 
100153 321 37 74 527 65 762 856 992 10"!!!, 

71 467 99 615 92 722 58 904 102014 215 311 •]• . 
58 81 420 933 HM Lii 

139201, 
152170, 
161934. 

94 749 103091 164 213 30 
76 85 351 52 548 674 749 838 77 915 105011 -
459 667 701 952 106224 319 424 518 28 618 *' 
50 722 981 107220 84 351 74 94 626 108059 l ' ° 
254 9 6 305 4 86 512 730 815 109270 329 727 99»-

110i!68 336 463 423 747 827 967 79 11 l<>!j 
180 363 403 15 63 563 603 35 79 798 918 
'112053 54 102 54 100 73 357 531 85 803 
113051 80 111 22 73 325 476 585 717 62 75 898 

2 72 S>9 

333 

60 
947 

STAWKI. 917,114094 447 557 ,764,98(1 115110 IS 42 ,• 
218 30 306 427 576 656 94 700 750 906 42 47 211 54 423 63 57(1 673 727 813 30 74 I W 

308 544 784 902 28 1172S0 659 65 735 68 U 8 0 ? * , 
119163 

976 114080 143 51 212 59 434 795 842 97 901 43 
61 79 115126 41 242 78 354 522 88 616 29 37 62 
949 60 116013 21 213 36 349 445 74 554 922 96 
1*17008 22 30 59 83 203 7 8 357 411 581 82 88 606 
736 42 814 89 925 62 118004 110 44 221 350 436 
173 625 77 80 731 913 4 119073 74 80 161 595 
636 799 866 89 921 

W>WM%ti 112048"65~ 76 184 261 311 43 443- 2 2 ? 4 ^ l ^ ? « T 4 2 ? 7 ^ e ? ^ 7 ^ ! 8 Q 9 f 117°|1'In 9 
44 577 856 956 1.3159 74 406 515 62. 63 868 87 71 660 733 92 814 47 4065 265 S Ł r ^ w S 79 202 20 tTMfttftlti 834 36 

70 73 7o0 5033 45 73 259 80 528 311 749 95? 6061 " "" ' " 
132 38 71 98 212 542 50 620 24 729 38 820 _22 33 
94 7151 306 35 480 89 642 717 866 70 8094 401 
03 596 639 70 815 53 72 826 76 927 44 9008 22 
107 80 220 25 392 515 70 658 885 917 46 82 

10041 44 237 94 97 456 71 623 86 952 11275 
i m i W n " , " ! ^ 3ii i c Aun 01 < 3l9 4 4 6 6 4 2 5 4 4 5 3 9 626 772 843 12064 186 207 
120012 27 77 108 311 15 480 81 564 635 36 : 357 400 46R fi?7 fin 731 roi; ad7 ao IMCC %?r A->C roc <,r„ 

705 45 891 121213 351 568 652 59 854 122126 ' 428 502 45 891 14205 » lis 39 M 448 • 1 S?I. r 8 5 ^ J ^ 'I?214 " 5 932' 
212 72 348 405 668 702 22 73 80 801 123015 113 ; 74818 72' 153*3 fiK46ŃL 734 Im ^ im^r^rPLl2

 3 2 , 1 3 0 4 1" 4 1 4 2 5 5 7 £2 
25 88 271 328 66 451 88 799 968 124038 51 131 ' 593 639 7*9 953 mis 32 116 210 448 8 5 64 ? 7n %Z &

 9

4 Ł W ft-18 7 5 9 8 1 4 4 ,

V f i 4 
85 236 44 67 366 614 33 59 715 51 812 56 945 j 77 R3 898 977 18 17 265 4V 574 701 889 ofo ' m 28 g.M 909 79 133157.511 602 fj 
125280 317 57 99 558 68 628 773 126133 299 405

 1 9095 " 2 1 8 3 2 7 " & 644 69 881 \m*A£ll [l
3

 9 5 4 7 8 5 9 1 f,''5,n1 

130146 49 58 68 223 45 309 74 431 80 94 609 

120068 84 151 61 80 327. 418 644 945 121079 
299 310 604 67 713 78 98(1 122013 60 214 35' 
589 696 749 92 812 37 55 82 49 64 123417 
749 61 988 124011 23 94 316 531 51 81 °% 
125071 150 204 E8 303 4 '8 578 605 85 886 q ^ 
1.6379 537 39 46 606 704 44 907 62 68 127'"5 
79 224 85 423 707 15 17 960 90 12S094 223 39' 

61 

924 131052 148 79 309 430 524 755 77 992 132023 
610 01 608 133004 19 224 496 514 836 53 822 97N 
134061 164 206 444 518 643 49 713 80 822 26 33 
74 135371 83 581 91 807 136301 46 493 538 62 
65 732 77 903 13 44 72 137310 453 652 707 28 
9S 881 916 138218 41 428 518 97 726 51 852 
139034 156 212 204 66 30 18 574 657 01 65 94.69 

140022 96 198 408 26 663 64 902 141030 141 
77 208 14 300 477 92 578 81 642 730 142049 90 
206 544 713 807 26 970 143041 52 77 149 76 325 
59 69 452 712 42 144211 536 66 637 719 801 27 
902 44 145029 294 394 136 627 62 94 844 146102 
334 740 50 147193 268 420 26 534 630 148193 
342 419 594 640 801 149015 134 216 381-

150253 90 474 627 910 151022 67 148 225 
479 673 727 817 995 152034 115 69 217 379 
153102 266 339 99 465 550 90 644 730 915 
154052 189 501 18 29 627 58 806 33 96 955 155042 
54 98 100 230 91 650 803 15 42 951 62 91 156007 
100 176 447 60 624 55 779 816 929 39 157112 19 
202 620 80 715 17 95 884 158153 219 21 305 20 
424 40 63 517 21 689 759 913 25 159025 357 490 

i 476 672 733 842 25205 62 67 79 397 409 596 770] 140043 174 32" 509 23 736 141149 206 411 30 J8 

. 839 906 26260 509 81 644 763 973 27022 142 951519 965 142041 118 219 482 592 685 829 42 * s 

362 438 63 505 92 661 65 887 904 74 28052 124 916 4 6 52 143043 36 1 438 627 897 997 144039 ><° 
50 97 350 89 488 503 32 654 711 885 958 29093(443 45 517 92 688 712 18 5.8 980 145089 H 8 ! ^ 
168 210 310 24 66 478 5.18 918 52 | 2^7 373 80 477 510 5S 619 81 766 85 917 l ^ f i 

156 96 266 399 459 650 817 31089 218 1 42 147 531 92 640 704 117004 116 336 440 81 70? 30009 
355 416 675 787 859 32106 288 341 481 569 643(896 912 I4S014 32 67 79 81 145 216 72 321 

149000 06 45 160 77 ?51 61 
66 

91 725 69 975 33048 149 294 338 563 746 873 947 | 812 15 149000 06 45 160 77 ?51 61 568 84 6

1'2 
150004 52 170 359 470 825 943 64 ! 5 " s 4 , , , ć 

290 314 469 87 738 98 992 152308 499 535 
54 34084 87 107 50 266 439 585 610 21 774 846 
954 35116 383 561 663 704 906 36061 276 408 
728 925 37223 571 607 870 93 923 38196 273 91 
480 88 39139 578 622 702 876 96 936 65. 

40149 264 87 88 306 400 547 41225 90 345 
463 74 696 735 53 870 928 42220 55 300 388 474 
573 676 909 11 43014 143 272 407 501 677 938 
44141 38 85 267 345 64 449 90 691 997 45003 182 
322 82 520 81 90 770 812 48 88 46096 341 53 
481 97 648 779 93 843 945 47201 304 30 542 652 
709 924 48020 40 67 248 362 78 474 517 76 683 
704 812 49211 607 749 800 865 97. 

921 153073 127 243 314 48 74 414 85 538 ^ 4 

709 S88 943 1.54350 403 06 57 H2 55 65 617 703 
82 823 905 155033 158 435 569 641 76(1 88 *fn 

938 156110 91 234 83 618 710 17 888 934 157169 
250 58 390 433 60 552 673 742 837 75 955 8 ° 
158170 315 44 75 459 550 R71 159M6 65 242 W 
454 85 519 605 44 719 27 849 50 996. 

160601 840 70 990 161105 23 J9 240 326 475 
990 162206 329 672 82 702 5R Ifi.WłO 123 6 0 

,424 671 714 76 852 930 1^(187 '24 ?« 73 91 ^^7?oa

]^łfJ9A\^2L4{3A ll4tm
 7 0 2 9 7 4 , 9 9 2 0 7 5 5 9 7 , 1 0 7 ^ 7 ' 940 6 ~ 302 9 

80 645 749 93 906 53054 76 102 207 342 841 72 84 167019 64 234 R5 410 ?1 5'? '01 »'fri2S 74 
99 931 63 54026 30 32 135 97 313 19 412 51 751.338 90 401 927 169107 W r ' ,7 ' 77 r , 7 1 . 

„ M U Z A " £ ¥ • „ - » • ! 
i dn i następnych! 

Nalbardzle] sensacylny 
I frapujący film sezonu! 

„Syn King Konga" Fantastyczna przygoda poszukiwaczy skarbów. 
W rolach głównych: 
HELENA MACK: ROBERT ARMSTRONG I „mała" 12-stopowa n:ai|>a. 
Nadprogramy! — Pocz. seans, o g. 4.30 popol., ost. o g. 10-ej w.w sob. i niedz. 
w południe. — Ceny miejsc -do godz. 6.30 I na poranki zniżone 

o godz; I?" 0 1 

K I N O 

E U R O P A " 99 
NARUTOWICZA 20 

Dzls 1 dni następnych! Poraź pierwszy w Polsce — przed stolicą 
L I L I A N A H A R V E Y 
R e i . R O W L A N D w. LEE w nninowszem arcyil/.. prod. Foxa 1934-36 

W B S O Ł i l Z U Z A N N A 
Nadprogram 
świata: 

Ostatnie aktualności Poxa oraz największa S l { " s 

jedyny autentyczny w calpści .(H 
wany reportaż 11-o rundowej w a j£ 
meczu bokserskiCKO o mistrz, świata-

Dzff i początek o ; o d z ! n ' a 12 w pot. 

Baer—Camera 

GRAND-KMO 
N a d p r o g r a m : Najnowsze 

aktualności świata i P. A. T. 
E>z;ś p o c z . o g. 12 w p o ł . 

Ostatnie d n i ! Przewyższa „PARADĘ MIŁOŚCI". Najju/icHsz;/ sukces* m u z y c z n y 

H O T i S K R Z Y P 
JEANETTE MAC DONALD i RAMON NOVARRO pora/, pierwszy raseg 

\V/NZE,L< 

SE 
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Marynarze sowieccy w Poznani 
Mundurowani są tak samo, jak w e flotach państw burżuazyjnych. 

w e r o w i e w b ^ a ł y c h rękawiczkach ze złotem! galonami na rękawa 
W koszarach, w k*nie i na ulicy—wszędzie witano ich serdecznie 

Krąsnoiłofcy zapraszali „ w i e c h , ivsfBChM do Leningr 
^ reportaż 

W uPolsce Zbrojnej" ukazał się cieką1 

z pobytu marynarzy sowiec-
Poznaniu, który poniżej podajemy. 

Red. 
o;<r pośród załóg trzech sowieckich 
55" . w wojennych: „Marata", „Kalini-
ki ' ."Wołodarskiego", goszczących po 
w | pierwszy w polskim porcie Gdyni, 
i i | a ° j n ł . 0 n o liczną grupę wycieczkową w 
r̂u ^(t oficerów i 319 marynarzy— 

Cj P ? a * a pod dowództwem admirała 
POLNEJ floty Gorba, . w towarzys twie 
^.ocnika a t t a c h e wojskowego, płk. 
j r , y11* i dwuch oficerów naszej mary -

'»k 'i yvjeqhała z Gdyni rano, we w t o -
f0' 5 b. m, ( na 2-dniową wyc ieczkę do 
Dbania. N a p o d r ó ż z Gdyni do Pozna-

1 Wybrano słusznie po rę dzienną, aby 
fj^ l e ,nasi mogli z okien wagonu przyj -
"tyoM^ P ^ k n e j z i e m i pomorskie j i wiel -
»iec

 e ' - Zaciekawieni maryna rze so-
)dSe

cy skwapl iwie skorzys ta l i z tego, 
^ v " o U ' ą c D a c z n ' e 1 komentu jąc żywo 
'ich 1 z w ł a s z c z a z a ^ *o, co było dla 

io\vp lub inne, niż w Rosji sowiec-
l j 6 ' t . Najwięcej podoba ły im się liczne 
\ . l e ' b i te drogi, p i ękne ogrody i mu 

zagrody włościańskie . 

-Witanie w Poznaniu 
*0| fzyjazd sowieckich maryna rzy wy
to Poznaniu duże za in te resowanie . 

już na godzinę p r z e d ich przyjaz-
V plac p r z e d d w o r c e m wyc ieczko-
A 1 w iaduk ty nad torami „ob lep ione" 
^Pub l i cznośc i ą ze sfer n ie ty le „bur-

% C Z V uProletar jackich" — ile 
Q° s1U „c iekawskich" , 

i . . . godz. 14.25, nadijechał pociąg. Or-
p. p. odegrała marsza. Po po-

^ " ' u wyciecziki przez komendanta mia 
i ^P lk . Wiśniewskiego oraz delegacje 
j a s k i e i podoficerskie, marynarze opu 

Cii ^ g o n y i stanęli na zbiórkę na pla-
S ^ z e d dworcem. Pada komenda: 

rawniajs' w prawo!", poczem 

gód, możliwych w koszarach. Schludne, 
jasne izby żołnierskie, każda dla druży
ny. Łóżka „parterowe" lśnią bielą świe
żutkiej pościeli. Umywalnie pierwszo
rzędnie urządzone. Widoczny wszędzie 
ład i staranność. Podoficerowie 14 p. a. 
1. uwijają się po gmachu, wywiązując się 
uprzejmie z roli gospodarzy. Goście są 
zadowoleni. Z uznaniem wyrażają się o 
kwaterach i o zapobiegliwych gospoda
rzach. 

Oficerowie zamieszkali w wytwor
nym hotelu „Polonia". 

Czerwone kwiaty 
i „Bubliczki" 

O godz. 17 zasiadają goście do obia
du w dwuch pięknych salach: kasynie 
oficerskiem i świetlicy pułkowej. Na 
śnieżno-białych stołach dużo, dużo czer 
wonych kwiatów. Ten kolor bardzo mile 
usposabia gości. Uśmiechają się do kwia 
tów i do gospodarzy. Stają się coraz 
więcej swobodni, rózmowmiejsi. Całkowi
te zaś „rozkrochmalenie" następuje na 
dźwięk „Bubliczek", granych i śpiewa
nych przez orkiestrę i dźwięk..: kielisz
ków z czystą wyborową. 

O tej samej porze odbywa się rów
nież przyjęcie dla oficerów w „Polonji". 

Owacje w kinie „Metropolis" 

|C> T 
K Rle się sprawnie ko lumna czwórko
wî  ^a czoło ko lumny występuje o rk ie -
\ i p. T>. Mały kucyk , zaprzężony do 
&5J a } dużym bębnem, jest p rzedmio-
I j f j ^ e c h y i celnych dowcipów mary -

o jjT prakticzmo — powiada jeden 
liot .u2iego — fcs^ u ba rabanszcz ika sio 

§t c i l a Pałoczika, on zawiazywajet uzieł 
Sto ^os tu łoszadki i bjot nim dalsze w 
f% a n ' fT° ) & s t p r ak tyczne , b o jak się 

I Qg 2owi pa lka złamie, robi węze ł z 
a «uca i wali nim dalej w bęben) . 

, Jak z igiełki 
dworcem rośnie coraz 

;bli^ ' e ' i ciśnie się, aby przyjrzeć się 
\ s j a iikrasnoflotcom" i przysłuchać 

|ylt,j ° w ° m komendy, wydawanej w ję-
r°syjskim. Oni zachowują się swo-

'ecz z godnością, jaką daje im 
Wvrti r e P r e z e n t o w a n i a swego kra-

M, Mają bardzo dobrze: rośli, opa-
Pf6j m j Umundurowanie świetne, 
l\ m u ndurów i barwy takie same, jak 

w „burżua-GIT: i,. - v * . v y w i uai wy laim 
• n y c l ^ s t k i c h "otach państ 
TSach ' t 7 ^ ° n a białych czapkach i rę 
h[ 0 ' widnieją czerwone gwiazdy. Na 
If^ich s t ° p n i oficerskich i'podofi-
pkn e szyte złotemi galonami —_po-

U n t i i ; ^ „ _ , J U oznak innych państw. Całe 
1 

Lr 

s ą do 
k o w a n i e , od czapki do trzewi

k ó w n ° w i u t e ń k i e , czyste , dobrze wy-
r o V ; i e

n e ' "iak z igiełki". Wszyscy ofi-
fT

eti s j w białych r ękawiczkach . Jed-
w n a n i o W ^ ° i m ~" Prezencja b e z zarzutu. 
i^zt l a k dobrego wyglądu ze-
' ^ i r z ^ j s o gości odbiło się od razu w 
^ n a n i a n i ' Przyjaznych uśmiechach 
Ln°d-nik.a u t l u m n ' i e zgromadzonych n a 
S a rynar7 , u l i c < k tó remi maszerowal i 

^ 57 _ e " ° koszar 14 p . a. 1., z orkie-
p P- na czele. 

^ Ha kwaterach 
* a P e w m i ? t r z 14 p . a. 1. pos ta ra ł się 

' , e nie gościom wszystkich wy-

0 godz. 18.30 olbrzymią salę kina 
„Metropolis" zapełnia szczelnie publicz
ność poznańska, która przybyła nie tyle 
na film, ile dla zobaczenia marynarzy 
sowieckich. Najlepsze miejsca na parte
rze, zajmują „krasnoflotcy", w lożach 
liczni oficerowie. Wzajemne zaintereso
wanie i wymiana spojrzeń i uśmiechów 
między gośćmi i publicznością. 

Na ekranie ukazuje się ogromny na
pis w języku rosyjskim i polskim: „Wi
tamy serdecznie gości sowieckich w Po-) 
znaniu!" Publiczność bije brawa, maryna ' 
rze odwzajemniają 6 i ę oklaskami. 

Sz/koda, że ten dobry nastrój prze
szedł potem w ziewanie pod wrażeniem 
kanadyjskiej piły „Eskimo". Film ten po 

skończonym seansie, jeden z wyższych 
oficerów sowieckich, ocenił takiem dow-
cipnem zdaniem: 

— Intieriesnyj, tolko żałko, czto nie 
polskij... 

Po przedstawieniu, podczas zbiórki 
przed gmachem kina, tłumy publiczności 
urządziły naszym gościom samorzutnie 
owację, a następnie odprowadziły mary 
narzy, towarzysząc im w marszu w stro
nę koszar. 

Wieczorem, przy dźwiękach orkiestr 
"spożyli oficerowie kolację w „Polonji", a 
marynarze w 14 p. a. 1/ 

Zwiedzanie miasta 
Następny dzień przeznaczono na zwie 

dzanie Poznania i okolic Trzeba przy-
znać,,żc program zwiedzania został bar
dzo dobrze ułożony i sprawnie przepro
wadzony pod względem technicznym. 
Dwie duże grupy, po 100 osób, wyjecha
ły samochodami, jedna, celem zwiedzę* 
nia wielkiej fabryki Cegielskiego (słyn
ne nasze lokomotywy i maszyny rolni
cze), druga zaś do odległej o 50 km. od 
Poznania wsi Mirowo, gdzie zwiedzono 
wzorową polska wieś osadniczą, w któ
rej osiedlili się bezrolni robotnicy z oko 
lic Kielc. Zarówno fabryka Cegielskiego 
fik i kolonja mirowska, wywarły na go-
śsiach jak najlepsze wrażenie. 

W międzyczasie, referent oświatowy 
komendy miasta, por. Ziębiński, zorgani 
zował zwiedzanie miasta w sześciu gru
pach po '50 osób. Przewodnikami grup 
byli podoficerowie pułków poznańskich, 
władający językiem rosyjskim. Dzięki do 
brej organizacji, zdołano w ciągu kilku 
godzin, zwiedzić najciekawsze dla na
szych gości objekty Poznania: muzeum 
wielkopolskie, ratusz, ogród zoologiczny 
i palmiarnię. Ponadto, przechodząc przez 
miasto, zatrzymywali się marynarze 
orzed ciekawszemi budynkami i pomni
kami, oglądając ie z zainteresowaniem i 
prosząc przewodników o objaśnienia. 

Przyjęcie w „Belwederze1 

W największej sali restauracyjnej Po 
znania, „Belwederze", odbyło się o godz. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiim 

Wypadek wgdrownpi epilepsji 
Choroba polega na nagłe) potrzebie wyjazdu, ucieczki, wędrówki 

mu to zrobił, 
kilku dniami Tabak 

Bardzo poważne zainteresowanie w 
sferach lekarskich wywołał wypadek 
rzadko spotykanej choroby, t. zw. 

wędrownej epilepsji, 
na którą od kilku lat choruje 16-letni 
chłopiec Rachmil Tabak, zamieszkały 
przy ul. Wołyńskiej 13. 

Przed dwoma, laty Tabak uciekł z do 
mu rodziców, zabierając z sobą 100 zło
tych. Zawiadomiono policję i wszczęto 
poszukiwania za młodym zbiegiem. Od
naleziono go po pewnym czasie w Siedl
cach. Był obdarty i wynędzniały, nie 
umiał wytłumaczyć w jaki sposób zna
lazł się w Siedlcach i prosił sam, by go 
odstawiono do rodziców. 

Od tego czasu często znikał i za każ 
dym razem odnyjdywano go po kilku 
dniach w innej miejscowości. Czasami 
wracał sam, twierdząc, że 

Przed kilku dniami Tabak znów 
zniknął. Tym razem znaleziono go na 
dworcu wschodnim w Warszawie i spro 
wadzono go do Łodzi. 

Zaniepokojony temi stałemi uciecz
kami syna, ojciec udał się do lekarza. I 
wówczas okazało się, że 
'chłopiec chory jest na wędrowną epilep

sję. 
W czasie ataku nic nie pamięta, jego 
kontakt myślowy z przeszłością urywa 
się całkowicie, może jednak spełniać in 
ne czynności, kupować bilety kolejowe, 
jeździć, przyjmować posiłek i t.d. 

Najbardziej charakterystycznym 
szczegółem jest to, iż chłopiec urodzH 
się przed 16 laty w pociągu, w drodze 

.z Krakowa do Łodzi, Wędrowna epilep-
| sja jest bardzo rzadkim objawem choro-

14.30 wielkie przyjęcie, wydane przez 
władze wojskowe dla oficerów i maryna 
rzy sowieckich z admirałem Gorbem, z 
naszej zaś strony, z ppłk. Wiśniewskim, 
jako przedstawicielem polskich władz 
wojskowych na czele. W doskonałym na 
stroju spędzili nasi oficerowie i podofice 
rowie kilka godzin przy wspólnym stole 
z marynarzami sowieckimi, prowadząc 
przyjazne, towarzyskie rozmowy i da
rząc oklaskami świetny zespół koncertu 
jącej na przyjęciu orkiestry 57 p. p. 

Wieczorem, o godz. 22 goście sowiec 
cy, żegnani na dworcu przez komendan 
ta miasta oraz oficerów i podoficerów 
garnizonu poznańskiego, wsiedli do po
ciągu wycieczkowego i przy dźwiękach 
„Pierwszej Brygady", wyruszyli w dro
gę powrotną do Gdyni — zapiaszając na 
odjezdnem „wsiech, wsiech, wsiech" — 
do Leningradu. 

0 czem się mówiło 
Reportaż mój nie byłby kompletny, 

a ja byłbym lichym reporterem, gdybym 
na zakończenie nie zdradził kilku frag
mentów rozmowy z oficerami sowiecki
mi, urywków, mogących, zainteresować 
czytelników. 

1 tak: jeden z moich rozmówców, sta 
ry marynarz i obieżyświat, stwierdził, że 
w ciągu swej 30-letniej włóczęgi nie e<nol 
kał tak czystego miasta, jak Poznań i 
tak pięknych kobiet, jak poznanianki. — 
Z innym rozmawiałem o pracy kultural
nej w wojsku sowieckiem. (Na ten temat 
wszyscy goście najchętniej mówili). -
Z rozmowy tej dowiedziałem się, że fed-
nym z najpoczytniejszych pisarzów w Z. 
S, R. R. jest nasz Żeromski, a dzieła je
go znajdują się obowiązkowo we wszyst 
kich bibliotekach żołnierskich. 

Jeśli chodzi o program pobytu r>oś:i 
naszych w Poznaniu — to żałowali, że 
nie mogli zobaczyć defilady lub ćwiczeń 
naszego wojska i... przedstawienia tea
tralnego, urządzonego siłami żołnicr-
skiemi. 

Ciekawy i charakterystyczny epizod 
zaobserwowałem i podsłuchałem przed 
kinem „Metropolis". Gdy marynar 'e no 
przedstawieniu odmaszerowywali do ko 
szar, któryś z naszych oficerów zapro
ponował im: 

— Zaśpiewajcie jakąś swoją piosenkę 
żołnierską, aby wam się wesoło masze
rowało. 

— Niestety, nie możemy — odpo
wiedział z uśmiechem jeden z oficerów 
sowieckich, rozkładając bezradnie ra
miona. 

— Dlaczego? 
— Nie wypada nam śmiewać wtedy, 

gdy waszym żołnierzom nie wolno śpie
wać na ulicy... 

— A u was w Rosji wolno?... 
— O, my bardzo cenimy znaczenie 

śpiewu. Żołnierz nasz bardzo chętnie 
śpiewa przy każdej okazji — a nawet 
bez okazńi. Proszę przyjechać kiedy do 
Leningradu i posłuchać... 

nic pamięta kiedy udek! i nie wie cze- Iby na tle psychicznym. 

SALA FILHARMONII t e l . 2 1 3 - 8 4 
Nieodwołalnie ostatnie TRZY pożegnalne WYSTĘPY teatru art. 

- „ A O A A f " kier. art. 
99 8 1 • M. B R O D E R S O N 

Dziś, w sobotę, o godz. 4.30 popol. po cenach najniższych oraz o sodz. 9.15 wlecz. 

„L/Kowed d e m Hepign Bim-Bom" 
przebojowy program w 2 częściach i 20 obrazach reż. Sz. D ż ij?a n. a 1 J. S z u m a c h e r a 
Confercncler: Wł. O o d i k. Uwaga: We wtorek, dn'a 11 b. m. P o ż e g n a l n e przedstawienie 
0 gont. 5"*3 oopet. i o y.mh. 9.15 wiecz. •- Pllety do i n b y c h w kasie f i l h a r m o n i i 
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Z w i ą z k i lokaftcrr&w 
mają s ię połączyć 

Jak się dowiadujemy, wkrótce odbę
dą się walne zebrania członków obu 
działających na terenie Łodzi organiza-
cyj lokatorskich. 

Na zebraniach tych wysunięty zo
stanie wniosek połączenia obu organi-
zacyj w jedną instytucję obrony praw 
lokatorów i sublokatorów. 

Akcji tej domagają się centrale związ
ków lokatorskich i jako motyw podają 
zbliżającą się kampanję jesienną w obro
nie praw lokatorów i obniżenie komor
nego, jak również ograniczenie eksmisji. 
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Weksle podpisywane przez żebraków 
były puszczane w obieg, jako „kupieckie" .—Póki koło było w ruchu, takie 

sprawy uchodziły, a teraz—panowie pójdą do kryminału... 

Charakterystyczna sprawa w ł ó d z k i m sądzie okręgowym 
Charakterystyczna sprawa znalazła 

się wczoraj na wokandzie sądu okręgo
wego w Łodzi. Na ławie oskarżonych za 
siadło Irzech ludzi: znany kupiec Alter 
Szotland, pośrednik N. Warszawski i tra 
garz uliczny, J. Libcrman. — Wszyscy 
trzej oskarżeni w większym lub mniej
szym zakresie o to samo przestępstwo. | 

Sala sądowa, ławy dla publiczności 
zapełniły się przedstawicielami świata' 
kuoicckiego. Przewodniczył rozprawie 
sędzia Chawłowski. Oskarżał prokurator < 
Skppaki. 

W końcu 1931 roku, Alter Szotland, 
nawiązał stosunki handlowe z firmą A. j 
Llkiernik w Warszawie, kupując tam to 
wary dla swego przedsiębiorstwa w Ło-j 
dzi. Właściciel firmy, Likiernik, oczywi- j 
ście zasięgnął uprzednio informacyj o 
Szctlandzie i uzyskał w wywiadowni han 
dlowej bardzo dobre referencje. Oświad 
czono mu, że Szotlrnd jest solidnym kup 
cem, zawsze wywiązuje się punktualnie. 
ze swych zobowiązań, posiada konto ban 
kowe i t. d. Nic więc nie stało na prze-, 
szkodzie do nawiązania stosunków han
dlowych. . , 

Jeden wszakże warunek wysunął p. 
likiernik — nie chciał, by Szotland kryl 
swe zobowiązania wlasnemi wekslami, 
lecz domagał sie weksli t. zw. „kupiec
kich". I Szotlahfl zgodził się chętnie na ' 
wypełnienie ic^o warunku. i 

Przez dwn lata wszystko odbywało 
sie najnormrlniej w świecie. Szotland. 
?iro\v^clz?ł towary, nłacił za nie bądź J 
ftotówką, br>dź wr-kslnmi. należności za j 
wiacie wpływały regularnie i nic nic , 
v rF ' - " -v - .n"^ n« to, że może nastąpić ja- [ 
k~' •' 1 

W r*-/.dnierniku 1933 roku, Liikiernik 
o f i--vivnł 

1916 

anonimowe ostrzeżenie z Łodzi. 
Jakiś nieznany „przyjaciel" pisał mu, by 
miał cię na baczności, gdyż Szotland ma 
zamiar go zarwać, Ale Likiernik nie 
zwrócił na to uwagi. I gdy Szotland znów 
wyraził chęć kupa towarów, sprzedał mu 
je, otrzymując t. zw. „kupieckie weksle" 

W miesiąc później, przyszedł pierw
szy protest. Później napłynęły dalsze pro 
testy wekslowe. I za każdym razem na 
protestach znajdowały się adnotacje, że 
wystawca lub żyrant nie są znani p°d 
wskazanym adresem. Likiernik zaniepo
kojony, zwrócił się listownie do Szotlan-
da, żądając wyjaśnienia i w odpowiedzi, 
otrzymał list, że w najbliższym czasie 
wszystkie protesty będą wykupione. 

Ale tymczasem, codziennie niemal, 
wpływały nowe protesty. I gdy w ten* 
sposób do firmy Likiernik wróciło 77 
weksli, firma skierowała sprawę do urzę 
du nrokuratorskiego. 

I wówczas wyszła na jaw rzecz nie
zwykła: V 

wszystkie weksle były sfałszowane. 
Nieprawdziwe były podpisy wystawcy i 
dwuch żyrantów, dopiero podpis trzecie 
g o żyranta Szotlanda, był pradziwy. Gdy 
zaczęto dalej badać tę sprawę, okazało 
się, że Szotland, nie m o g ą c dostarczyć 
kupieckich weksli Likiernikowi. sam te 
weksle fabrykował w ten spcsóK że po
lecał podpisywać je żebrakom ulicznym, 
płacąc im za to p° parę groszy. Tak dłu 
rfo, dopóki, przedsiębiorstwo jego prospe 
rowało, weksle były wykupywane w ter 
minie, gdy jednak zaczęło mu się powo
dzić coraz gorzej i weksle poszły do pro 
testu 

oszustwo zostało wykryte. 
Szotlandowi, Warszawskiemu, na które
go wskazał Szotland. jako na swego 
wspólnika, oraz Libermanowi, który czę 
•Łciowo podoisywał weksle — wytoczono 

sprawę sądową, 
Na rozprawie, Szotland nie przyznał 

się do winy. Oświadczył, że o niczem nie 
wiedział, że wszsytikie weksle dał mu 
Warszawski. 

— Nie byłoby w tem nile niezwykłe 
go — oświadczył, — gdybym nawet fa 
brykował w ten sposób weksle kupiec 
kie. Przecież wszyscy w Łodzi tak robią 
Ale nie poczuwam się do żadnej winy. 
Sądziłem, że weksle, których mi dostar
czył Warszawski, są dobre i prawdziwe. 

Przewodniczący; — A gdy Warszaw 
ski wręczał panu weksle, powiedział, że 
to są grzecznościowe? 

Oskarżony: — Nie, mówił, że są pra 
wdziwe, kupieckie. 

Obrońca Warszawskiego' — A jed 
nak w śledztwie mówił pan, że wynaj 
mował żebraków ulicznych, iktórzy za 
złotókę, składali swój podpis. 

Oskarżony: — Ja tego nie mówiłem. 
Skolei zeznaje Warszawski. Również 

zanrzecza swą winę. Oświadcza, że był 
kolebą Szotlanda i dlatego uczynił mu 
kilkakrotnie grzeczność, zawożąc weksle 
do Warszawy. Żadnych weksli mu nie 
dostarczał. 

Nie przyznaje się też do winy tragarz 
Libcrman. Owszem, ©odpisywał weksle, 
rfdyż ćo o to prosił Szotland. Liberman 
nrPtrOwał wówczas u niego w charakte
rze tragarza i nie mógł odmówić żąda
niu swerfo przełożonego, obawiając się, 
że straci pracę. 

Po zeznaniach świadków, którzy czę 
serowo potwierdzili winę Szotlanda i 
Warszawskiego i po przemówieniach pro 
kuratora i obrońców, sąd skazał Altera 
Srntla.r-da za WszowanJe „kupieckich 
wrksli" na 1 rt»k i 6 miesięcy więzienia, 
Warszawskiego za współudział — na 6 
miesięcy arpszlu z zawieszeniem na 3 la 
fn. Ltberraaun zaś uniewinnił, (ias) 

TEATR MIEJSKI- , e ł o ^ 
W związku z inauguracją nowego ^ 

"teatralnego — mimo 
rekordowego a«K« B j > i 

warszawski teatr „ 8 J o " bawić będzie ? ^ 
jut tylko dwa dni, a to: dziś, w sobotę ' ^ . 
dzielę wieczorem. W dalszym ciągu gr,f 
dzie komedja muzyczna „Yacht miłości . 
PRZED INAUGURACJA SEZONU W T E A ^ 

MIEJSKIM. * 
Inauguracja nowego sezonu w \ e i f^Att 

skim zapowiada się bardzo ciekawie. At; i 
ne nazwisko autora inauguracyjnej sztu•"..,,(• 
„U mety" K. H. Rostworowskiego, oraz ' B J, y . 
sująca jej obsada, złożona z czołowych *' (jejt 
stycznych, pozyskanych świeżo przez oy . „i 
każą wierzyć, że widowisko to stać bęo , ^ 
prawdziwie wysokim poziomie. Próby P 0^ 1 

żyserją W. Czengerego w pełnym toku. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). .M^' 

_ W dniu dzisiejszym i następnych o 
8-ej wieczorem przed inauguracją sezonu j^jjl 
nego dyrekcja Teatrów Popularnych fl,^ 
wystawia głośne mister jum religijne Cal«e' tr 
„Tajemnica Mszy Św.", w reżyserji z n a n e . | ; i # 
żysera krakowskiego teatru im. Słowa'> ,, 
Antoniego Piekarskiego. Inscenizacja " l . «{A 
na i chór Stow. Śpiewaczego im. Moniu5 z B 

batutą kapelmistrza Lecha Bursy. 
Ceny miejsc: 50, 75 gr. i jeden złoty-

„ARARAT" ŻEGNA ŁfjDŹ. „„i 
Dziś, w sobotę, odbędą się w Fi; ,citl1 

• dwa ostatnie pożegnalne przedstawieni"1 a.\\tf, 
1 „Ararat". W programie „L'kowed dem n^0jf 

Bim-Bom" 20 najnowszych nieznanych *f ««! 
przebojów. — Początek o godz. 4.15 P° 
oraz o godz. 9.15 wieczorem. 

HUBERMAN W FILHARMONJL n r m W ) i | 

KTO m% S5P STAWIĆ dziś 
Oziś, w sobotę, dnia 8 września r. 
dq rejestracji w biurze wojskowo -

no'!~v"nem zarządu miasta Łodzi, przy 
ni. Piotrkowskiej 165, winni sie stawić 
r - v . c z y ź n i rocznika 1916, zamieszkali 
r a terenie .3 komisariatu policji na lite
ry A. B. C. D. i zamieszkali na terenie 
"-pro komisariatu na litery N. O, P, R, 
S. Sz. 

Rejestrach odbywa się od godziny 
8-ei rano do 3 po poł. (w soboty od 8 
do 1.30). 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
winien być zameldowany w Łodzi i po 
siadać dowód osobisty; w braku dowo
du osobistego metrykę urodzenia lub 
wyciąg z ksiąg ludności stałei wraz z 
innym dokumentem stwierdzającym 
toż«smość osoby. 

Do rejestracji winne sie zgłosić ró
wnież osoby, zamieszkałe na terenie 
miastn Łodzi, nie mogące wylegitymo
wać sie ważnym dokumentem z przy
należności państwowej obcei. 

Winni niezgłoszenia sie do rejestra
mi w wyznaczonym terminie ulegną w 
:'rodze administracyjnei karze areszt1.! 
do 3 miesięcy i grzywny do 3000 zł., 
albo jednej z tych kar.' 

*• 
Jak nas inforniuie wydział wojsko

wy łódzkiego starostwa grodzkiego, w 
związku z rejestrach rocznika 1916 i 
nrzypndającemi \y bieżącym miesiącu 
uroczystemi lwiętami żvdowskieml No 
wetro Roku. Sądnego Dnia i Święta Sza 
fasów, wydane zostało zarządzenie, na 
którego zasadach popisowi rocznika 
1916 wyznania możeszowego. którzy 
mają sie zgłosić według ustalonych 
terminów w dniu 10 b. m. moea ślę 
zgłosić w dniu 1? k m.. a ci którzy 
maja się ogłosić w dniu 11 b. m. mogą 
sie zgłosić w dniu 13 b. m. Ci. którzy 
mają się stawić w dniu 19 b. m. (Sadnv 
Dzień) moffa sie 7 IRFOSIĆ do reiestracii 
nazauitrz. w dniu ?0>> m.. ora? mający 
się stawić w rlfaCw ?,4 h. m. zgłoszą się 
w dniu 26 b. m a' z 25 b. m..— w dniu 
27 września r. k 

i wM s ? d e i 
Okazało się, te niema tego złego, coby komuś na dobre nie wyszło 

Wiadomość o koncercie mistrza HuJ, |jcr 
zelektryzowała Łódź i wzbudziła wśr 0 JZJTF! 
nych wielbicieli genjalnego muzyka p r a 

entuzjazm. Mort**! 
Koncert zorganizowany pod prote*; 0 . ĴD 

p. Prezydentowej Marji Ignacowej M°'e $ 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 17, ^^SJ 15. 
b. r,, w sali Filharmonji łódzkiej, o godz. ^ '^ j 

Należy podkreślić, że całkowity "°C

oni0f[ 
koncertu przeznaczony jest na rzecz P,. ||l 
dla ofiar powodzi, z którą to pomocą L ,- frf 
chętnie i tak gorliwie spieszy już od s * 
tygodni. • • pi 

Ceny biletów, wobec uwolnienia ich 0 ^ 
datku magistrackiego przez komisarza . P ' ^ 
Wojewódzkiego, są znacznie niższe. 
dzono nowy, obniżony podział cen za P o S 

gólne miejsca. -j 
Od poniedziałku, dnia lO-tfo b. m.,

 rof3l 

nie się w kasie' FflhTrmbnjT sprzedaż bueł*T»J 
koncert. Wobec dużćgo zainteresowania , j\ 
certejm "ożądane wczesne zaopatrywanie 5 

bilety-

Kl 

Zl 
bo 

P i * 

NatkowP 

» za nte 
> e l i d o 

y kary I-1E 

Na ławiii oskarżonych sądu okręgo
wego zasiadł wczoraj niezwykły biga-
mista, robotnik łódzki, Stanisław Bara
niak. W 1928 roku zawarł on prawny 
związek małżeński, wkrótce jednak roz 
szedł się z żoną i mieszkał przez pe
wien czas sam. Aż poznał inna niewia
stę, zakochał się w niej i ożenił się po 
raz wtóry, w roku 1933. 

Przestępstwo bigamji wyszło na jaw 
zupełnie przypadkowo. Pierwsza żona 
Baraniaka, sama robotnica, zarabiająca 
na swe utrzymanie, nie interesowała 
się swym mężem, ani jego życiem i nie 
dowiedziałaby się. zapewne o tem, że 
ma on drugą żonę, gdyby przed kilku 
miesiącami do domu, w którym miesz
kał Baraniak, nie wprowadziła się zna
joma jego pierwszej żony. Ona to po
śpieszyła poinformować Baraniakową 
nr. 1 i ta skierowała przeciwko swemu 
mężowi skargę o bigamię. 

Być może sprawa przyjęłaby inny 
obrót, gdyby nie niezwykły zbieg oko
liczności. Pierwsza żona Baraniaka pra 
cowała w fabryce M. I. Wienera w tym 
czasie, gdy wybuchł tam straszliwy po 
żar. w czasie którego spłonęły tywcem 
trzy osoby. Pożar ten, na ul. Pomor
skiej pamiętają jeszcze wszyscy miesz
kańcy naszego miasta. I w łłczbłe ofiar 
spalonych żywcem w fabryce, była też 
Baraniakową. 

Fakt bigamji przestał tedy istnieć. 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25 ' 
Ostatnie dni gościnnych występów 

M e c h a t a M i c ł t a S e s k o 
Dziś. sobpta, o g. 9.30 wiecz. no cenach popu

larnych powtórzenie premiery 

„Wen ich bin reich" 
Komedja muzyczna J. Brumszeńskicgo. 

O codz- 4.30 po cenach ulgowych cały parter 
1 złoty. 

„ K s i ę ż n a C z a r d a s z k a " 
Jutro, niedziela, o g. 4.30 punktualnie 

„KSIĘŻNA CZARDASZKA". 

Ale pozostał fakt popełnienia przestęp
stwa, i dlatego Baraniak musiał odpo
wiadać wczoraj przed sądem. 

Szczerze przyznał się do winy i opo 
wiedział, co go do tego skłoniło. Gdy 
się ożenił z pierwszą żoną. miał zale
dwie 20 lat. Był młody i niedoświadczo 
ny. Obcował wprawdzie ze swą przy
szłą małżonką, ale nie miał bynajmniej 
zamiaru ożenić się. I został do tego nie 
mai zmuszony, gdyż pewnego dnia 
przyjaciółka jego oświadczyła mu, że 
jest w ciąży i że muszą się pobrać. 

Stosunki z żoną były fatalne. Po 
ślubie okazało sle, że go oszukała I nie 
była wcale w ciąży. To też rozeszli 
się wkrótce. A po kilku miesiącach po
znał on swą drugą żonę. Zakochał się 
w niej. I nie czując się moralnie związa 
ny z pierwszą toną, ożenił sie poraź 
wtóry. Teraz ma już dziecko. 

Prokurator domagał się kary, ale 
sam wspomniał o łagodnym wymiarze 
z uwagi na żonę i dziecko, które pozo
stałyby bez opieki. Obrońca Baraniaka, 
adw. Piotr Kon, prosił o zawieszenie 
kary. tembardziej, że prawo kanonicz
ne po śmierci pierwszej żony. uznaje 
dnieje małżeństwo za ważne. 

Baraniak skazany zosta! na 6 mie
sięcy wiezienia z zawieszeniem na 3 
lata. (ias) 

SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ. 

Istniejące od 3-ch lat w Łodzi Społeczne 
Biuro Pośrednictwa Pracy dla służby domowej 
ostatnio zostało przeniesione do nowego lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. poprzeczna 

j oficyna I-sze piętro. 
Społeczne Biuro Pośredn. Pracy Służby Do

mowej znajduje się pod kontrolą łódzkiego sta
rostwa grodzkiego, dając tem samem gwarancję 
solidności. W roku 1934 zostało przez biuro za-
pośiedniczonych około 1500 kobiet, co świad
czy o zaufaniu p.p. pracodawców do Społ. Biu
ra Pośredn. Pracy Służby Domowei. 

Biuro czynne jest codziennie od godz, 9-ej 
rano do godz. 18.30 wieczorem bez orzerwy. 

SOBOTA, dnia 8-go września. 
6-45.-fi.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają f ° A 

6.48—6.58. Muzyka - płyty. fi.58-1.0S- \ \ f 
styka. 7.08—7.15. Muzyka — płyty- 7 - ' 0 \ i 
Dziennik poranny. 7.25—7.35. Muzyka - " 
7.35—7.40. Chwilka pań domu. 7.40-7 S a 

I powiedź programu. 7.50—8.00. Koncert r 

'mowy. 8.00—11.00: Przerwa. 11.00— l 2 - ^ :

b 0 A 
to Ziemi Chełmskiej". — Transmisjo Ne 
siwa z Katedry w Chełmie z okazji rozpo^ 
Kongresu Eucharystycznego. - 1 2 . 3 0 — A f \ Ą 
domnści meteorologiczne. 12-32—12.40= ^°c ld 
ny Przegląd Prasy Polskiej. 12.40—13-00: 

barytoniści. 13.00—13.05: Dziennik po łuo n , . j 
13.05—13.30: Koncert zespołu Bodeńskiego-
1130: Przerwa. 15.30—15.35: Wiadomości ° 
porcie polskim. 15.35—15,445: Przegląd S . 

wy. 15.45—16.30: Przegląd Nowości 
16.30—17.00; . Słuchowisko p. t, „Beczl-i j 

wia" — pióra Janusza Stępowskieg''- . J j 
17.00—17.50: Koncert kameralny w wyk. 

Umińskiej (skrzypce) i Zygmunta < J' •», 
(fortepian). . cuff 

17.50—18.00: „Dom i rodzina" — wygłos' » J 
sława Kuszelcwska-Rayska. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10--18.15: Repertuar teatrów. Cl 
1R.15—18.45: Muzyka lekka z kawiarni 

stronomja". 
18.45—19.00: Reportaż. . . . 
19.00—19.20: Recital śpiewaczy M. Ronsl<'.,:C / 
19.20—19.30: W mieście dzieci wrzesińskie 

wygłosi Edmund Prądzyóski. 
19^0—19.45: Muzyka (płyty). . . 6 

19.45—19.50. Odczytanie programu na o z ' e w 

stępny. 
19.50—20.00- Wiadomości sportowe. , ryj*J 
30.00—20.45: Muzyka lekka w wykonaniu 

slry P„ R. pod dyr. Stanisława No« , r " 
Aleksander Wasiel (śpiew). „ 

20.55—21,00: „Jak pracujemy w Polsce • J f 
21.00—21.45: Koncert wieczorny w wyk; orf 

stry symfon. P. R. pod dyr. J . Ozimi"* 
i Z. Drzewiecki (fortepian). 

21.45—22.00: Szkic literacki. 
22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—23-00: Koncert życzeń. i 
23.00—23.05. Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. ,{&•, 
23.05—23.35: Teatr Wyobraźni nadaję inaj^(i» 

cyjną audycję „Loży Szyderców" P-
demja Nagłowicka". 

23-35—24.00: Koncert muzyki żydowskiej-
24-00—1-00; D. c. koncertu życzeń. 

DZIŚ SŁUCHAMY: / 
20.00. LONDYN fRegional). Koncert syW'0 | 

ny z Quecn's Hallu. . , s ' 
20.10. LIPSK. „Das verwun;chcne Scblo* 

operetka Millockcra. ' 
20.45. MEDJOLAN. „Madonna Grctla' ' 

mcdja muzyczna Riccitellego. 
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Kurier Handlowo - Przemysłowy 
łódzkiego pierogu wloKSeniiicgeśo* 

Znaczne zaostrzenie kar 
1 8 Przestępstwa skarbowe przewiduje projekt nowel ustawy karno-skar

bowej. ~ Organizacje gospodarcze domagają się ich złagodzenia 

sr&rj tych projektów specjalnie du 
zainteresowanie wywołał projekt 

, (m) VV związku z mającą wejść w i t e g o rodzaju karami 
j j ? e 1 Października nową ordynacją; JEST CHYBIONE I-BEZSKUTECZNE. 
Prsr w ą ' m i n - s k a r b u przyśpieszyło i Ponadto organizacje gospodarcze w 
c

 C e . nad rozporządzeniami wykonaw- ' uwagach swych podkreślają, iż wbrew 
"en?11-' U s t a w a m ' . bezpośrednio związa i zasadzie swobody sędziowskiej nowa 

1̂ ' ordynacją. ! ustawa krepuje sąd w wymiarze kary, 
Wśród UMH N < « T . U T X « I * — I « I » Ł « ustalając minimalne ich granice, zaró

wno w zakresie kar pozbawienia wol
ności, jak i pieniężnych. Nie jest rów
nież przewidziana możność zamiany w 
pewnych wypadkach kary aresztu na 
karę grzywny. Poważną również luką, 
— zdaniem sfer gospodarczych — jest 
nieuregulowanie doniosłej kwestii usta
wowej możliwości 

ZALICZENIA ARESZTU PREWEN
CYJNEGO 

na poczet zastępczych kar pozbawienia 
wolności. Nieznana jest także w projek-

ięiy , 1 do ustawy karno-skarbowej, u-
BR... ? a r dzo rveorystvcznie I orzewidu-jąc" "arozo rygorystycznie I przewidu 

y kary za przestępstwa skarbowe w 
W c ,» n i e z n a n e i w dotychczaso-

Drawie skarbowem. 
iaie • w i ę , c z a ^ a ' s z y w e zeznania, za-
Hjj n i e dowodów, udaremniające wy-

Podatków i t. p. przewidziana jest 
!r l aresztu do 6 miesięcy, a ponadto 

y^_na w wysokości 
2 S"KR0TNEJ STJMY STRAT, 

esionych przez skarb państwa. Z 

cie nowej ustawy instytucja zawiesze
nia wykonania kary, wbrew prądom np 
woczesnego ustawodawstwa, stosujące 
go zawieszenie kary w coraz szerszym 
zakresie. Wreszcie organizacje gospo 
darcze domagają się skrócenia przewi
dzianych w ustawie terminów przedaw 
nienia, mogących — jako zbyt długie— 
przyczynić się do przewlekania śledztw 
i dochodzeń, a temsamem naruszenia 
równowagi stosunków gospodarczych. 

Wszystkie te *uwagi i postulaty 
przedstawione będą min. skarbu i min. 
przemysłu i handlu, trudno jednak prze 
widywać, by omawiana ustawa została 
tak gruntownie przeredagowana, choć
by ze względu na bliski termin, w jakim 
winna wejść ona w życie. 

ś w i a d e c t w a p r z e m y s ł o w e g o groz i 
Cl w w y s o k o ś c i 25-krotnęj ceny świa i 
\, ' W a . za b r a k k a r t y r e j e s t r acy jne j — 1 
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u|. a stepczego na wypadek nieuiszcze-

8 r *ywny może b y ć nodwyższona 

Układanie listy kupieckiej 
Pierwsze zebranie komisji porozumiewawczej 

DO 5 LAT. 
r p]ekt n o w e j ' u s t a w y . k a r n o - s k a r -

C e i w p r o w a d z a p o n a d t o pojęcie sze 
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andlowych, który, opierając się 
\ ^ ' Poszczególnych organizacyj 
!^rh y c n ' o P r a c o w a f d l a m i n -
S R A ł T i e m ' o r j a ł , zawierający szereg 
w rawek i zmian, jakie należałoby 

> a d z i ć do projektu. 
k u z n a c z y ć należy, Iż organizacje go 
*ktu "konstytuowały sle do pro-
Satv^ o b ® a n e m jego brzmieniu naogół 
% , H . n , e » zarówno ze względu na, 
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a r b o t , R » . , r ) o t r a k t o w a n i e p r z e s t ę p s t w 
jak i l iczne b rak i , jakie 

•• Posiada, 
b a z u j e - się przedewszystkiem. iż 

k \ v v l i y c h w a r u n k a c h gospodarczych 
Nnla n e noidwyższtenle kar po^ha-
S e

a Wolności i grzywien iest niece-
\ L,' w niektórych wynadkach na-
? 25 v a , n e - S p o t ę g o w a n i grzywien 
^ l u " S " o t n e ' należności ' skarbowej w 

ach 7,p;óry przesadza nie-
•cli zapłacenia. Nierealność 

rr, R P ] e się tem samem zaprze-
• nresii karnei, zagrożenie zaś 

(m) W lokalu Stow. Kupców i Prze
mysłowców Chrześcijan odbyło się 
wczoraj ' pierwsze zebranie wyborczej 
komisji porozumiewawczej kupiectwa. 
W zebraniu wzięli udział przedstawicie
le 7 organizacyj, zrzeszających zarów
no wielkie, średnie i drobne kupiectwo. 
Dyskusja miała narazie charakter ogól
ny, celem zaś jej było omówienie zasad
niczych warunków wspólnej listy. Jak 
można sądzić z przebiegu tej dyskusji,' 
osiągnięcie porozumienia i zgłoszenie 
jednej listy dla obu kategoryj w grupie 
handlowej jest zapewnione. 

. Ponadto na zebraniu nastąpiło ukon
stytuowanie prezydjum komisji, które 
składa się z p. K. Roszaka, wiceprezesa 
Stow. Kupców i Przemysłowców — 
jako przewodniczącego i p. Heimana, 
dyr. Stow. Kupców m. Łodzi — jako 
sekretarza. 

Następne zebranie komisji wyzna
czone zostało na 17 b. m. Tak długi ter
min pozostawiono w tym celu, by dać 
możność poszczególnym organizacjore' 

zwołania zebrań wewnętrznych i wy
boru kandydatów, którzy zgłpszeni zo
staną na posiedzeniu komisji w dn. 17 
b. m. Czy dojdzie już na tem zebraniu 
do definitywnego podziału mandatów 
między zrzeszenia i ustalenia ogólnej 
listy (kandydatów —"trudno przesądzać, 
w każdym razie nie jest to wykluczone. 

Zapowiedziane początkowo również 
na wczoraj zebranie porozumiewawcze 
dwu organizacyj, skupiających średni, i 
drobny przemysł Krajowego Zw. Prze
mysłu Włókienniczego i Stow. Fabry
kantów Przemysłu Włókienniczego zo
stało odroczone do przyszłego tygodnia. 
W zebraniu tem, poza wyżej wymie-
nionemi zrzeszeniami, weźmie prawdo
podobnie udział również Stow. Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan, którego 
sekcja przemysłowa posiada w obecnej 
Izbie jedno miejsce z listy średniego 
przemysłu, zapewne więc będzie się 
starała mandat ten zachować i przy no
wych wyborach. 

Dobry początek sezonu 
w przędzalnictwie sztuczno-jedwabnem 
W przędzalnicitwie sztuczno - jedwa- j miast inne gatunki przędzy i w tym 

bnem zbyt przędzy jest obecnie dość du 
ży, dzięki czemu sytuaq'a ogólna w tej 
branży kształtuje się zupełnie pomyśl

nie. Speojalnie dużem zapotrzebowa
niem cieszy się w dziale osnowy, przę
dza nr. 100 i 120, zwłaszcza ta ostatnia, 
której ostatnio sprzedaje się poważne 
partje. 

W dziale wątku, przędza używana 
do produikq'i pończoch narazie nie ma 
nabywców ze względu na trwający 
strejk w przemyśle kotonowym, nato-

dziale mają zbyt bardzo pbważny, 
Zdaniem zarówno przemysłowców, 

jak i kupców przebieg sezonu zimowego 
I zapowiada się w tej branży pomyślnie, 

pomyślniej może nawet niż w innych ga 
łęziach włókiennictwa, co spowodawane 
jest zarówno sitałyip wzrostem konsum-
cji wyrobów ze sztucznego jedwabiu, 
jak i stabilizację cen i warunków sprze 
dąży w tym dziale przemysłu włókien
niczego. 

Gwałtowny spadek eksportu konfekcji 
W sierpniu wywóz o 200 tys. zł. mniejszy nit w lipcu 

W sierpniu ' bardzo poważnie spadł 
eksport konfekcji. Wartość tego wywo 
zu wynosiła 810 tys. zł., była zatem niż 
sza od wartości eksportu konfekcji w 
lipcu o 200 tys. zł., czyli prawie o 20 
proc. 

Wprawdzie wywóz konfekcji w lipcu 
był wyjątkowo duży, wyższy od przecięt 
iięgo, tem niemniej spadek eksportu jest 
nieoczekiwanie gwałtowny, a różnica 
również wyjątkowo duża. Zaznaczyć na 
leży, że eksport konfekcji wogóle prze-
źvwn O D N . C W N C G O .ozśsu cip^Je wahania, 
nię znfiHuiące W Y Ł ^ R T W T Ę P I O « V ksztal-
tóy^ńiu ŝ o R Y J T M R J ! P" R " W ' - - I R ! ' z^ytn 

W c d h < 1 p r z e w i d y w a ń ' e k s p o r t e r ó w . 

wywóz ten we wrześniu wykaże dalszy 
spadek, na co, między innemi wpłyną 
święta żydowskie, przypadające w tym 
miesiącu. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej Kieldy 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 16.75— 
17.00, pszenica 20.75—21.25. jęczmień 18.00— 

' 18.50, owies 16.25—lfi.75, maka żytnia 1) 23.00— 
24.00. maka żytnia 2) 24-00—25.00, mąka pszen
na .31.00—33.00. otręby żytnie 10.00—10.50, otrę
by pszenne 10.00—10.50, otręby pszenne grube 
jłl .^n—11.00, rzepak 41.00—43.00, groch Victona 
!f , . 'n-50 0(i makuch lniany 20.00—21.00, makuch 

• - • > N - K « W V 15? 00—16.00. mak niebieski 45.00— 
n> '•'). Usposobienie OB '̂*") spokojne. 

Nowe znaczki stemplowe 
Zostały wydane nowego typu znacz

ki stemplowe, wartości 40 zł. 40 gr. i 10 
gr. Dotychczasowe znaczki stemplowe 
tych trzech kategoryj mogą być używa
ne tylko do końca b.m. 

Niezużyte znaczki stemplowe daw
nego typu będą wymienione na znaczki 
stemplowe, znajdujące się obecnie w o-
biegu, w razie przedstawienia ich do wy 
miany w czasie od 15 września do 15 
października r.b. 

I 
Warszawa, 7 wrzcónią., 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wulutowo-
dewizowej w Warszawie ogólny obrót dewiza
mi byl nieco większy niż wczoraj, rzy tenden
cji mocniejszej. Notowano: Berlin 210 (+.175), 
Belgja 124.08, Hoalndja .358-05 ( 4 - 5 ) , Londyn 
26.11, Nowy Jork 5-21,25, kabel na Nówy Jolk 
5.22.25 (+25) , Paryż 34.87, Praga 21.98, Sztok
holm 134.60 (—15), -Szwajcarja 172.60, Italia 
45.37 ( 4 - 4 ) . W. obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 192.25, szyling austriacki 99.50, ko
rona czechosłowacka 21.82, funt sterlingów 
26.07. frank francuski 34.86, frank szwajcarski 
172.45, dolar gotówkowy 5.19,25, rubel złoty 
4.58,50, dolar złoty 8.91, rubel srebrny 1.44. bi
lon 0.61. Bank Polski płacił dziś w swych ka
sach za banknoty dolarowe po 5.17. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym sytuacja ksztal 
towala się słabiej, z wyjątkiem Norblina, który 
zwyżkował. Największych obrotów dokonano 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank.Pol
ski 89—89.50 (—25), Cukier 23.50—23. Lilpopy 
10 C—20). Norblin 30 (4-200), Starachowice 
11.40. 

PAPIERY PROCENTOWE. W dziale papie
rów procentowych położenie również kształto
wało sie słabiej,' przy obrotach ograniczonych. 
Więcej interesowano się jedynie 7 proc. stabi
lizacyjna, która dokonano większych tranzak-
cyj. Notowano 3 p r o c budowlana 45—44.85 
(—40), 4 proc. premiowa dolarowa 52.65 (—15). 
4 proc. inwestycyjna zwykła 118-25, 5 prec . 
konwersyjna 65.25 (—25). 6 proc. dolarowa 
70.50 (—13), 7 proc. stabilizacyjna 71.25—71.63 
— 71.25 (—100). odcinki po 500 dolarów 71.75 
(—88), odcinki po 100 dolarów 74.50 (—50). 
8 proc- obligacje budowlane B. G. K. I emisji >93. 
8. p r o c Rrzcmyslu Polskiego 76 ( — 2 0 \ . . Ą Lpót 
n r o c listy zastawne ziemskie 52.75 (—25) 
7 proc. ziemskie dolarowe 48.25 ' ' 5 proc. 
-Lublina 1933 r. — 45. 5 proc. Siedlec 1933 r. 
42.50 (+25) , 6 p r o c Warszawy VIII i IX emisja 
58.25 (—25), Pozatem w tranzakcjach drobnych 
i nienotowanych: 5 pro?, kniejowa 59-50, 7 proc. 
warszawska dolarowa 62.75. Za 8 oroc. dlllo-
nowska żądano 82.75, a za 7 proc. śla^kn 64-50. 
ża 5 nroc. Warszawy r. 1933 natomiast, chciano 
płacić 61. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczoraiszem zebraniu gie,dowem T V Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.19 i pół, kup
no — 5.19, dolarówka 52.80 — 52-50, pożyczka 
budowlana 45.25 — 45-00, pożyczka inwesty
cyjna 118-00—117-75, poż, stabilizacyjna 72.00^-
71.75, Bartk Polski £9.00 _ 88.50. Sytuacja wy
czekująca. 

** 
» 

W obrotach pozagieldowych dolar notowa
ny był wczoraj nieco mocniej. Zwyżkował on 
o 1 punkt zarówno w tranzakcjach Banku Pol
skiego, jak i w obrotach prywatnych. Bank Pol
ski płacił za drobne banknoty po 5.16, za więk
sze 5.17 i za czeki 5.19. Prywatnie oddawano 
dolary po 5-18, płacono 5.17. 

Funt natomiast wczoraj ponownie cho^ mle-
znacznie zniżkował. Bank Polski obniży! jego 
cenę o 4 punkty, t. j . do 25.98- W obrotach pry
watnych kurs w zasadzie nie uległ zmianie i wy
nosił 26.10 w żądaniu i 26.00 w płaceniu, jednak 
popyt na funty po tym kursie był znikomy. 

Zniżkowała wczoraj o 1 punkt również mar
ka niemiecka, którą oddawano po 1.94, płacono 
po 1.93. 

Na rynku walorów obroty były minimalne, 
przyczem w obrotach były niemal wyłacząie 
5 proc. Listy 7 a s ' a w n e m. Łodzi z 1933 roku po 
kursie 54.50 w sprzedaży i 54.0° w kupnie, 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 6-go września 1934 roku. 

NOWY JORK. Loco 13.35 październik 135l, 
grudzień 13.33, styczeń 13.37, marzec 1344, maj 
13-53, Upiec 13.58. I. 

NOWY ORLEAN. Loco 13.32. październik 
13-22, grudzień 13.32, styczeń 13.36, marzec 
13.41, mai 13.48, lipiec 13.55. 

LIVERPOOL. Loco 7.16, wrzesień 6.99, paź
dziernik 6-98, listopad 6.94, grudzień 6.94, sty
czeń 6.94, luty 6.94, marzec 6.95, kwiecień 6.94, 
ma] 6.94, czerwiec 6.93, lipiec 6.93, sierpień 6.91, 
wrzesień 6.89, październik 6.81S. 

EGIPSKA. Loco S-74, październik 8.5?, listo
pad 8.55, grudzień 8.56. styczeń 8.63, marzec 
8.64, maj 8-72, lipiec 8.78. 

UPPpR. Loco 7-51, październik 7.39, listo-
nad 7.43, rfrudzień 7-49, styczeń 7.49, marzec 
7.54, mai 7.59, lipiec 7,64. 

BREMA. Loco 15-17, październik 14-95. gru
dzień 15.23, styczeń 15.41, marzec 15.60, maj 
15.73 lipiec 15-fiO-

ALEKSANDR JA. Sakkelaridis. Listopad 
15.97, styczeń 16-07, marzec 16.18, maj 16.50. — 
^shmouni: grudzień 13.20, luty 13.34, kwiecieA 
13.51, czerwiec 
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B. buchalter miejski przed sądem 
Tajemnscze zniknięc ie asygnaty z magistratu tomaszowskiego . 

Dobrowolski skazany na 7 mies ięcy więz ienia 
Tomaszów, 7 września 

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Piotrkowie, sesji wyjazdowej w Toma
szowie znajazła się ponownie sprawa 
b. buchaltera i kierownika wydziału 
skarbowego magistrackiego, p. Ar
kadiusza Dobrowolskiego, oskarżonego 
przez byiy zarząd miasta o podjęcie z 
kasy miejskiej dla Związku. Miast w 
Warszawie zł. 635. i przywłaszczenie 
sobie tej sumy. 

Sprawa ta była już dwukrotnie roz
patrywana przez tutejszy sąd grodzki. 
W dniu 15 listopada r. ub. na prośbę o-
brońcy oskarżonego rozprawa została 
przerwana. 

Nadmienić naieży, że składki na 
rzecz Związku Miast Polskich były ma
gistrat nie przekazywał pocztą, lecz ui
szcza! przez jednego ze swych urzędni
ków, który sumy te sam podejmował z 
kasy miejskiej i kwitował z odbioru, 
przyczem na tej asygnacie wyszcze
gólniony był cel, na jaki kwota była 
przeznaczoną, 

1 właśnie wskutek takiego systemu 
dokonywania wypłat przez pominięcie 
urzędu pocztowego magistrat toma
szowski poniósł stratę, i tem też tłuma
czy obecna rozprawa o przywłaszcze
nie. 

Na drugiej rozprawie w sądzie grodz
kim w dniu 10 grudnia r. ub. powód cy
wilny z ramienia poszkodowanej gminy 
Tomaszowa, mec. Gryjrosiński przedło
żył dokument hotelu „Savoy" w War
sza wie. stwierdzający, że p. Dobrowol
ski w dniu 18 kwietnia 131 roku bawił 
w Warszawie i dlatego zaistniało po
dejrzenie, że właśnie w związku z wy
jazdem do stolicy mógł podjąć tę sumę. 

W danym wypadku oskarżenie zo
stało skonstruowana jedynie na przy
puszczeniach, gdyż nie było żadnych 
konkretnych dowodów, które wskazy
wałyby na winę Dobrowolskiego i mo
głyby go zaprowadzić na ławę oskarżo
nych. 

Jeden jedyny dowód, jaki mógłby 
wskazać na winowajcę,- mianowicie 
tisygfiata z podpisem osoby podejmują
cej pieniądze — znikł z archiwum w 
ji.kiś tajemniczy sposób i dotychczas 
niewyjaśniony. 

A ponieważ p. Dobrowolski był głów
nym buchalterem magistratu, a zara
zem kierownikiem wydziału skarbowe
go, i miał dostęp do archiwum dowo
dów kasowych oraz czasami wpłacał 
pieniądze Związkowi Miast Polskich w 
Warszawie, więc zarzut ukrycia asyg-
naty i przywłaszczenie zł. 635 — przy
pisano jemu. 

Sąd grodzki skazał wówczas p. Do
browolskiego na 6 miesięcy więzienia, 
zaś n a mocy amnestii kara ta została 
a m o r / . o n a . Pozatem sąd przyznał po
wództwo cywilne w całej rozciągłości 
!. j . w wysokości zł. 635. 

Pan .Dobrowolski jednak od wyroku 
t r g n odwołał się do wyższej instancji. 

Gknżałn sie. że sprawa ta nie podle-

0z's§2]$ze imprezy sportowe 
W dniu dzisiejszym odbędą się za

ledwie dwa spotkania piłkarskie ŁTSG 
— Makkabi o godz. 16-ej na b >isku 
WKS-u oraz Nordja — IKP o godz. 2.30 
na boisku 1KP. 

Pozatem odbędą się dalsze spotkania 
w grach sportowych oraz impreza pły
wacka na basenie ŁKS-u pod hasłem 
„Szukajmy olimpijczyka". 

NAJKOSZTOWNIEJSZY FILM ŚWIATA. 
Jeżeli kiedykolwiek stworzono film miliono

wy, to jest nim niewątpliwie „CARIOCA". Pre-
7es wytwórni , R. K. O., która ten film wypro
dukowała, oświadczył n a ' konferencji prasowe), 
że nikt nie uwierzy, że tak kolosalne sumy mógł 
pochłonąć jeden film. Wysokie honorarja 
gwiazd takich, jak Dolores del Rio, Glnger Ro-
gers, Genee Raymond, oszałamiająca wystawa, 
100 specjalnie zbudowanych wielkich aeropla
nów, 200 najpiękniejszych kobiet, asekurowa
nych do atrakcyjnej rewji na tych aeroplanach 
na sunie 1-000.000.— dolarów — toć przecież 
siegn wielu wielu milionów. . 

..Carioca" jest rewelacja dla wszystkich. 
Dla filmowców, publiczności 1 teatromanów. Po
siada ten film przytem tyle niewyslowionego 
cznru i wdzięku, że trudno podczas oglądania 
go powstrzymać sie od okrzyków zachwytu. 

I lak iest, wszodzie zachwyt towarzyszy 
temu filmowi. 

V.A wogóle kompetencji sądu grodzkiego 
\ dlatego powyższy wyrok został anulo
wany. 

Sprawę tę rozpatrywał wczoraj sąd 
okręgowy. 

Powołano cały szereg świadków spo
śród urzędników magistrackich i człon
ków byłego zarządu miasta. 

Obronę wnosił mec. Szafnicki ż 
Piotrkowa, powództwo cywilne z ra
mienia gminy m. Tomaszowa mec. Gry-
gosiński. 

Rozprawa trwała od godz. 9.30 do 
Kodz. 20.30 i wzbudziła w mieście nie
bywałe zainteresowanie. 

Po przemówieniu stron, sąd wydał 
wyrok, skazujący Arkadiusza Dobro
wolskiego na 7 miesięcy więzienia, za
płacenie kosztów postępowania oraz 

kwoty zł. 635 na rzecz gminy m. Toma
szowa. 

W motywach wyroku sąd podkreś
lił, że aczkolwiek niema konkretnych 
dowodów winy oskarżonego, gdyż 
brak asygnaty kasowej z podpisem o-
soby, podejmującej pieniądze z kasy 
miejskiej, jednakże zeznania świadków 
oraz wszystkie okoliczności wskazują 
na fakt, że Dobrowolski przywłaszczył 
sobie tę sumę. 

Obrońca skazanego zapowiedział a-
pelację. 

W sobotę, dnia 8 bm., rozpatrywana 
będzie druga sprawa przeciwko Dobro
wolskiemu, oskarżonemu o przywłasz
czenie kwoty 2400 zł., podięfei czekiem 
z KKO dla magistratu m, Tomaszowa. 

M e t z Polska—Niemcy 
Ostatnie przygotowania do ciekawe) rozgrywki 

zwiedzą niemcy Warszawa, 7 września 
W dniu dzisiejszym przybyli do War

szawy pierwsi nasi reprezentanci na 
mecz z Niemcami oraz kapitan związ
kowy, p. Kałuża. 

Pozostali piłkarze spodziewani są 
w godzinach wieczorowych, bądź w so
botę rano. * * * 

Piłkarze niemieccy przybywają do 
Warszawy w dniu dzisiejszym w godzi
nach porannych w towarzystwie kie
rowników ekspedycji oraz 17 dziennika
rzy. 

W sobotę przed meczem zwiedzać 
będzie ekspedycja • niemiecka Warsza

wę. Między innemi 
również CIWF. 

• 

Piłkarze niemieccy rozbiorą się w 
hotelu Bristol, gdzie zamieszkają i auto
karem przejadą na stadjon. 

* 
Bramy stadjonu zamknięte zostaną 

punktualnie o godz. 15.45. Widzowie 
którzy spóźnią się, nie zostaną na mecz 
wpuszczeni. 

* 
O godz. 2.15 rozpocznie się przed-

mecz, w którym drużyna juniorów Le
gii zmierzy się z jednym z zespołów 
szkolnych. Przedmecz ma charakter wy 
bitnie propagandowy. 

KusoclAskl przegrywaiTurynle 
Wyniki pierwszego dnia mistrzostw lekkoatletycznych Europy 

' Turyn, 7 września. 
W pierwszym dniu mistrzostw lek

koatletycznych Europy Kusociński star 
tował w biegu na 1500 mtr. Bieg ł.en 
rozegrany w bardzo silnej konkurencji 
zakończył się porażką polaka, który we 
finale zajął dopiero piąte miejsce, mając 
czas 3.59.4. Bieg wygrał włoch Becalli 
w świetnym czasie 3.54.6, przed wę-
grem Szabo 2.5Ś.& francuzem Norman
dem i nlemcem Schaumburgiem. Za Ku-
socińskim znalazł się na szóstem miej
scu fin Matilaincn. 

Bieg na 10 kim. zakończył się peł
nym sukcesem biegaczy fińskich, któ
rzy zajęli pierwsze dwa miejsca. Zwy
cięzcą został Salminen w czssie 31.02.6 
przed Askolą 31.03,2 i duńczykiem Niel
senem 31.27,4. 

W biegu na 100 mtr. odbyły się pół 
finały, z których zwycięsko wyszli Sir 
(Węgry) 10,6. Borchman (Niemcy) 10,8. 
Berger (Hoknaja) 10.7 i Hammi (Szwaj 
parła) 10.8. 

Przedbiegi na 400 mtr. wygrali: 
Metzntr (Niemcy) w świetnym czasie 
48.3 przed Ra hasino # {Włochy), Boisset 
(Francja) w 48.9 przed Tavernari (Wło 

chy) i Skavinski (Francja) w 48.5 przód 
Wachcnfaldtcm (Szwecja). 

Do finału biegu na 110 mtr. z płotka 
mi zakwa!if ;kowaii się Wegner. Valle, 
Albrechtsori, Kcracs, Kaan 1 I.citner. 
Obaj zwycięzcy półfinałów Koracs (Wę 
gry) i Wegner (Niemcy) uzyskali czas 
14.0. 

Świetnym wynikiem 76.66 zajął Mat-
ti J a r iueri pierwsze miejsce w rzuc>e 
oszczepem, ustanawiając tem samem 
nowy rekord świata. Drugim był rów
nież fin Sippala, który rzucił 69.97. ' 

' lytuł mistrza Ftiropy w sk >ku 
wzwyż /dobył również fin Kotkns prze 
skakując w y s o k r ' ć 2 metrów. Dalsze 
miejsca znkli Hnlversen (Norwegia) 
197. Pcrasalo (Finlandia) 197, Weinkopf 
(Niemcy) 194 i Ledewig (Niemcy) 185. 

W skoku o tyczce tytuł mistrzowski 
przypadł n icm:ow ! Wegnerowi d/ięki 
skokowi 4 rr.tr. Wynik taki uzyskał ró
wnież szwed Ljungberg, uległ on iędnak 
niemcow! w zar /ądzorei rozzryw^e. 
Następna trójka Lindroth (Fin^ndja), 
Ramadlcr (Francja) i Zsuffka (W^gry) 
osiągnęła wysokość 390. 

W«3 

na mistrzostwach tenisowych Wągiąr w Budapeszcie 
Budapeszt, 7 września. 

W budapeszteńskim turnieju teniso
wym odniósł Tłoczyńskl znów dwa 
zwycięstwa kwalifikując sie do dal
szych gier zarówno w konkurencji mi
strzowskiej jak też o tarcze św. Eme-
ryka. W mistrzostwie pokonał Tłoczyń 
ski czecha Cafkę 1:6, 6:3. 6:4, a w kon
kurencji drugiej węgra Balazsa 6:2, 3:6, 
6:1, 6=2. Gorzej powiodło się Wittmano-
wi, który został już wyeliminowany z 
turnieju dzięki porażce z czechem Hech 
tem 6:3, 3:6,6:4. W grze podwójnej pa
ra polska dokończyła spotkanie z parą 
Arato, Dresdner przerwane poprzednie 
go dnia spowodu ciemności. Polacy wy 
srali dzisiaj dwa sety 6:2, 6:1, a więc 
i całe spotkanie. 

W grze pojedynczej uzyskano poza 
tem następujące wyniki: Friedrich (Wę^ 
gry) _ Stalios (Grecja) 6:2. 3:6, 6:3. 
Henkel (Niemcy) — Peteo (Węgry) 6:4, 
10:8. Lund (Niemcy) — Balazs (Węgry) 
8:6, 6:1. 

W grze pojedynczej o tarczę św. 
Emeryka Hecht (Czechosłowacja) po
konał Drjetomszkego II (Węgry) 6:4, 
6:3, 6:2. 

W grze pojedynczej pan z ważniej
szych spotkań zanotowano: Trayers 
(Anglja) — Kankovic (Węgry) 8:6, 6:1. 
Kraus (Austrja) — Tihanyi (Węgry) 
6:1, 6:1. 

W grze podwójnej para bracia Drje-
tomszky (Węgry) wyeliminowała parę 
grecką Stalios, Zachos 6:2, 6:0, 7:5, 

D w a s a m o b ó j s t w a 
zanotowało wczoraj pogotoW>e 

Kronika pogotowia ratunkowego za
notowała wczoraj dwa wypadki sani 
bójstwa, z których jeden był s i n i e j 
ny, drugi zaś może się skończyć 
cią każdej chwili. M v 

Na ul. Zielonej 46 Jeden z lokatoro 
zauważył, że na strychu wiszą 1 

sznurku zwłoki Jekiegoś mężczy^ ' 
Okazało się, że Jest to dozorca tego" 
mu, Józef Twardowski . Według z e z n J 
rodziny Twardowski wrócił w n0C)'ai 
domu pijany. Prawdopodobnie P^ 
wpływem alkoholu postanowił targi" 
się na życie i powiesił się na stryc* 
domu 

Drugi wypadek miał miejsce #K 
ku Ludowym na Polesiu Konstanty"1 

skiem. Tam przechodnie znaleźli i» , 
goś mężczyznę, nieprzytomnego. 
glądał strasznie, gdyż twarz jego " L 
formalnie spalona jakimś żrącym P 
nem. U, 

Z dokumentów, znalezionych w Aj 
go ubraniu stwierdzono, że jest to 
Stachurowski, zam. przy ul. Lu d V \ j 
Na 45. W celach samobójczych 
się on jakiegoś żrącego płynu, K ' v 

spalił mu twarz i wnętrzności. W sta 
agonjalnym przewieziono go do *ZVI 
tala w Radogoszczu. Niema nadzi e l * 
utrzymanie go przy życiu. 

Skrzynka do l i s t o -
Szanowny Panie Redaktorze' „ l 
W dzienniku p, t. „II. Republik* J 

dn. 5 bm, Nr, 344 na str, 7 ukazała • • 
notatka p, t. „Pieniądze leżą na ui'%. 
Przechodnie skorzystali z tego s k ^ a P . 
wie", dotyczący mej żony, a t e m s ^ 
i mnie. 

Listem niniejszym pragnę $Pr. ,j* 
wać niektóre szczegóły tei notatki P* 
zgodne z prawdą. ,J 

Po pierwsze: — Zona moja nie 1^ 
inkasentką Zjedn, ZakJ. Włók. M 
Schciblera 1 L. Grohmana", S. A. VjLi 
dzi, a — zastępczynią kierownika • 
pu Detalicznego, powyższej firmy. !w 
szczącegO się w lokalu przy ul. ™,l(L 
kowskiej L, 48, i od trzech tygodnia 
stępuje kierownika i kasjerkę znaJ"WP 

cych się na urlopie. j . c 

Po drugie: — Nie nazywa się f1 

kersdorf, a Eckersdorf. ,A 
Po trzecie: — Wypadek mia! 111 ' 

sce o godz. 6 a nie 7 wiecz. 
Po czwarte: — Dnia k ry tyczne j ' 

godz. 6 wiecz., żona moja nie ,,przcc , 
dziła ul. Piotrk. obok domu Nr. 
jąc przy sobie teczkę pełną pienie^L 
a wychodząc, jak codziennie mnlei% 
cej między godz. 6 a 7 wiecz., z, U 
niędzmi zainkasowanemi z całodziC^J 
sprzedaży, aby jej odnieść do w 
mieszczącej się w składzie w P o C ' \ * 
rzu tegoż domu, — z niewiadomej P*'j 
czyny uległa omdleniu i upadła nlcpg 
łonuia w przedsionku, na klatce scn° J 
wej, oddzielającym sklep omawianyjjj 
bramy. Upadając wypuściła z P~" 

H 2 
52ło 

*a if 

skiej. 
J w oka Arabia s 
lS c i ' k 
c,etnie k 
Wiązek > do ( 

utajono 

n Sen 
R ? ° ko 

ta. 1 , c l y 

LEI 

F. 
H 

°rzy| 

u i c t u i y . uyauająi; wypusum I> « 
ręki zeszycik, zawierający gotówki^, 
zł. (papierami), które właśnie skra'12 

n 0 , • ytt 
Lewą rękę, kurczowo zaciśn'?.] 

wrąz z rulonem bilonu (przeszło l 0 " \e 
l kluczem od kasy, otworzył dopici'0 ^ 
karz pogotowia prywatnego wczw* 
przez dyrektora oddz, sprzedaży. > 

Po piąte: — Jak widać z mojego ^ 
su, co zresztą zgodne jest z protoKJV 
Pol. Państw. żona moją nie pos<a 

ta przy sobie żadnej teczki „petnei 
niędzy", którą temsąmem nie. mQ^rfoi 
otworzyć, a pieniądze nie mogły s l C 

sypać, a tembardzlej po chodniku. >'M 
ro żona moja na ulicy wcale §i« 
znajdowała. 

Z poważaniem , f\ 
Jerzy Eckcrsdo^. 

ul. Chełmońskiego fl 

LEKARZ - DENTYSTA . * 

F. KOPCIOWSli^ 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy . 

Piotrkowska 2 9 * 
teł. 122-89. 
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złotych tygodniowo 
16 godzin pracy dziennie 

uhli 1934 STR. 11 
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Dodatkowa komisja 
poborowa 

W przyszła, sobotę, dnia 15-go b. m. w lo
kalu biura wojskowo-policyjnejjo zarządu mia
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzędo
wać będzie dodatkowa komisja poborowa dla 
P.K.U. Łódź-Miasto I, na którą winni się stawić 
poborowi rocznika 1913 i starsi, nie pojadają
cy jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, a zamieszkali na terenie 2, 3, 5. 8, 
9 i 11 komisarjatów; w dniu zaś 28 b. m. urzę
dować będzie w tymże lokalu dodatkowa ko
misja poborowa dla P.K.U. Łódź-Miasto II, na 
którą winin się zgłosić mężczyźni, zamieszkali 
na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 kom. 

Na komisję należy zabrać ze sobą dowód 
P^Ca T V R H N R ^ R N W N I K X W " t r w a ' n r y p osobisty lub zaświadczenie tożsamości z loto-

Clętnie Ifi SIS-IB £ r a f ' > zaświadczenie o rejestracji, kartę odro
czenia służby wojskowej (o ile poborowy korzy
sta z odroczenia), świadectwo zawodowe i świa
dectwo szkolne. 

hMC YI P racowników z a t r u d n i o n y c h w 
skiej 1 s k l e p a c n P r z y u l - NowomleJ-

• Na walnem zebran iu t ych p r a c o w n i -
, u v v okazało się że w i ę k s z o ś ć z nich 
iff i b 'a 5 z ło tych t y g o d n i o w o , m a ł a 
" s c otrzymuje 10 zł. a wyją tek s t ano -

tetn C ' ' k t ó r z y zarabiają więce j . Poza-

. NAGRODY I ODZNACZENIA DLA DRUŻYN 
RATOWNIC 7YCH P.C.K. 

Bez względu na pogodę — gdyż akcja bo
jowa i ratownicza nie zna żadnycn przeszkód — 
odbędą się zawody i pokazy ratownictwa ogól
nego i przeciwgazowego na boisku W.K.S., plac 
Hallera, w nadchodzącą niedzielę o godz. 15-ej. 

Ustalone zostały 3 nagrody dla całych dru
żyn i 3 żetony jako nagrody indywidualne, 

Nagrody zaofiarowali: — Zarząd Miejski, 
Okręg Łódzki P.C.K., Oddział Łódz!ki P.C.K.. 

p l e 16 godzin dziennie . 
VeIern u n o r m o w a n i a t y c . 

ton A w y s t o s o w a ł odpowiednie pi
stol A o r Kan izac j i k u p c ó w i p r z e m y 
c a • o r a z k u p c ó w d r o b n y c h z w e -
C,. antem do odbyc ia wspó lne j konferen 
UJ Przyczem jako te rmin odpowiedz i 
»«lono dzień 17 w r z e ś n i a , (b) 

VY, NABOŻEŃSTWA. 
Wj n adchodz,-\ce święta noworoczne odpra
WĘ,? > r , , : e ń s t w a w sali Filharmonii znany tenor 
ti(,^ nadkantor D. Kusewicki przy udziale 
n 3 s l ; łada)ącego się z 40 osób. pod batutą 

kompozytora dyrygenta I. Rubina. 
d t l j J .W do nabycia w kasie Filharmonii co-

rano do 9 wieczór. 

KONKURS ORKIESTR PODWÓRZOWYCH. 
W sobotę, dnia 15-go września b. r. odbę

dzie się w Helenowie powtórzenie przedkonkur-
su orkiestr podwórzowych z udziałem nowo
przybyłych zespołów, a w niedzielę, dnia 16-go 
września ostateczny konkurs z nagrodami. 
Udział w głosowaniu bierze publiczność. Dan
cing na powietrzu. Wejście w sobotę i w nie
dzielę wynohi 75 groszy od osoby. 

Dalsze zespoły, pragnące wziąć udział w 
konkursie, zechcą się zgłosić codziennie w go
dzinach 5 — 6 po poł. do Syndykatu Dzienni
karzy łódzkich, Piotrkowska 121. 

WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKARSKA 
Wyższa Szkoła Dziennikarska, wzorem lat 

ubiegłych, rozpoczyna zajęcia szkolne w dniu 
5 października. Zapisy będą trwać od 15-go do 
30-go września. 

Wyższa Szkoła Dziennikarska jest wyższą 
szkołą zawodowa, przystosowaną do życiowych 
potrzeb pracy dziennikarskiej. — Program tej 
uczelni obejmuje zarówno przedmioty fachowe, 
jak ogólnokształcące, głównie z zakresu polity
ki i ekonomji, jako też naukę ięzyków obcych. 
Cwiczenia seminaryjne (dziennikarskie i publi
cystyczne) zajmują w programie miejsce naczel
ne. 

Z przedmotów zawodowych wykładane są 
miedzy innemi: Historja prasy, Technika dru
karska i grafika, Samokształcenie dziennikarza, 
I echnika i organizacja prasy, Reklama w pra
sie, Administracja dziennika i kolportaż, Steno
grafia, Prawo prasowe, Prasa współczesna i inne. 

WIECZÓR HUMORU W „BAGATELI". 
Doskonała rewja „Bagateli" p. t. „Humor 

i S-ka" już za kilka dni zejdzie z alisza. Kto więc 
jeszcze nie widział obecnego programu musi się 
pospieszyć i przyjść do miłego ogrodu „Baga
teli ', gdzie za niską opłatą będzie mógł obej
rzeć najlepsze siły artystyczne Warszawy w 
przebojowych numerach. 

• Dziś w teatrze „Bagatela ' odbędą się trzy 
przedstawienia. O godz. 6-ej, S-ej i 10 v:ccz. 

— — 

T E C H N I C Z N Y C H 

PLANÓW BUDOWLŃHYCH 
NA PAPIERACH IRTIATROUURYCH * 

I MALWOWYCH 

(UYiUlETUliEj 

W Y K O N Y W A • 

MŁFLD KLISZ 1 

100 
ilillilllll)|!ll!!!H!!ll|«!|ti 

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 

Czy w T w o i m Eotcaiu 
i. wis i nulepku, śwlad-

czqcd , i e opoiJoikowa-
Or~^^fc n a r z e c z p o w o 

d z i a n ? 

Dr. Med. 

M I C H A Ł L I P S K I 
Choroby skórne, weneryczne, 

moczoplciowe 

h PLLTWDTE&ileao 6 5 
(Piotrkowska 4f>) tel. 203-51 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano. od 2—5 
popoł. i od 7—9 wiecz-. w dnie świą

teczne od 9—1. . DR. MED. 

Bfllerftifr 
CHOROBY DZIECI 

Kościuszki 93 
tel. 162-15 

POWRÓCIŁ. 

„ . H e l l e r 
R ° N Y SKÓRNE, WENERYCZNE 

fj, I MOCZOPLCIOWE, 
a , * g u t t a 8 , TEL, 1 7 9 - 8 9 
^ I m u j e od 8-11 1 od 4-8, 

," e dz. i święta od 11-2 popoł. 
Puń oddzielne poczekalnie. 

~Il!£zainożnych ceny lecznic. 

Do akt Nr. Km. 1000/33 r 
K OBWIESZCZENIE. 

jj | "mornik Sadu Grodzkiego w Lo-
«(JJCwiru 18-go, urzędujący w m. 
'VS.' Przy ul. 11-go Listopada pod 

- na zasadzie art. 679 K. P . C, 
Is j^zcza, że w dniu 17 października 
lMz • °d godziny 11 rano. w sali po-
'•fele 1 Grodzkiego w Łodzi, od 

Ucjj ^. s iQ sprzedaż z nublicznej licy
tuj s- n '^ruchomości miejskie! składai- -
| 6 W ' ? Placu zabudowanego, budyn-
*r l t a ? 1 . ' c s z kalnych i gospodarczych i 
Jien!,,U w z desek, szczegółowo wy-

w opisie z dnia 1 marca 
flotr) , ' P o ożonej w m. Łodzi, przy ul. 
B»V 1,1 X s ,k ' e i Nr. pol. 211 i drugi front 
% 7Q''- Wólczańskiej Nr. pol. 170, hip 
?^i nń r, E P- L L I P ' N R - 3540— obejmu-
h "kolo e r z c l l n i 3 0 0 k w ' P r « t ó w c ź y - ' 
0*FA « Ł , I . M . O R K ' . m ' a r y małopolskiej, 

DR. MED. 

Choroby WEWIN-LR/IIC 

Kilińskiego 21, t e l . i 36-33 

powrócił 
przyjmuje od 4—7 p.n. 

O R F C I H A L H E P R O S Z K I 

, H L G R , Ę H P - H E R V O S I H ' 

W..''*L!II«>AMU*,»Ł!.. -

IKOGURKIŁM 
. K O J A C Y . H B Ó L E 

BOLE GŁOWY 
BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPA ; > i | T C Z I F B I C M I A 

L & F T . * W O W T - K O S T H T " i T 0 

£ Ą C W J C F I F " W A M T K A T M I P 

i 'i e ; K O G U T 
P R O S I K Ó Y R 

R.KIEN 

KScrownicfiwo Sxl€Ofiv P o w s z e c h n e ! 

Gimnazjum ZsńsEfieiti Towarzystwa 
Szkól Żydowskich w Łodzi 

zawiadamia o uruchomieniu 

drugiego oddziału I (pierwszej) klasy (dawniej kl. A ) 
Do oddziału tego przyjmuje się CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA w wie

ku lat 6 (sześć). 
Zapisy przyjmuje kancelaria Gimnazjum żeńskiego (ul-Piramowicza 6) 

w godzinach przedpołudniowych. 

TEATR 

m B A G A T E L A " 
Piotrkowska 94 Telefon 240-50 

OSTATNIE 2 DNI! 
Zespół artystyczny pod kierownictwem 

CZESŁAWA SKONIECZNEGO 
zaprasza na wielką rewie w 2-ch 

częściach, 20-tu obrazach p. t.: 

na czele zespołu: 
HELENA MAKOWSKA CZESŁAW SKONIECZNY 
ELA ANTOSZÓWNA .IAN WO.IC1ESZKO 
LODA NIEMIRZANKA TADEUSZ ZAKRZEWSKI 
CZESŁAWA POPIELEWSKA MICHAŁ DANECKI 

DR. MED. 

N. Tracsitenherc 
CHOR. WEWNĘTRZNE 
p o w p ó b l t 

tel 
133-16 Narutowicza 22 

przyjmuje od 6—8 wiecz. 

W poniedziałek, 
premjera wielkiej 
rewji p. t. • 

oraz Zespół Baletowy wielkie) Rewii 
Warszawy. 

Początek godz. 8 i 10 wieczór 
Sobota, niedziela pocz. g. 6, 8 i 10 w. 

Ceny miejsce od 75 gr. do 3 Z | . 
Kasa czynna codziennie od 11—2 i cd 

5-ej do końca przedstawienia. 

-*H fet I I I J . I L , , 1 I 1.. I > • , i > 1̂  1 ^ i . 

MY' w l a s n o ś ć l c k a Ajzyka w niedziele i święta od 10-12 i od 5-7. 
°ns ! . ^ 'eruchoniość ta ma urzą- i U~"ną T. , T ! UTNONIOSC la ma urzą-

ilh^ fsięgę hipoteczna w Wydziale 
ni, ' l e c znym w Łodzi—Zostanie sprze 

z ł o ś c i . 
U j c n , , V y ż s z a nieruchomość została o-S O a . n a

 n a s « m « z l - 1-800.000.-
N-r.1 . 2 a ś rozpocznie sie od ceny 

h ° ' a , m a t- j . od kwoty zł. 1.350.000. 
Dm a n t Przvstenuiacy do przetar-

Xij'"wmien złożyć rękojmie w goto-
V r. * kwocie zł. 180.000. — albo 
L / a k i c h i?1 kci" X P a P i e r a c h wartościowych 
t ' U c i l . w u C r k a c h wkładkowych, in-
tjdii s z ' w których wolno umieszczać 
. . 8 cio W p

 m a ' o ! e tn l ch . i że papiery war-
B . ^ C I C O S R Z Y I E T E

 b ^ a w wartości 3/4 
II a Z A C H L K I E , D O W E I - P R Z Y L L C Y T A C I I 

ft» l acvin« a n e ustawowe warunki 
C °bwie ° ' l e ^ d a t k o w e " 1 "ubllcz 
c.^iadnm / C z e n ' e n i n i e beda podane 

n ^ ° ? c i warunki odmienne; że 
Ł lo nl^ trzeci 

i i 4 

f 

iti ? A
 R Z C I »

 1 Przysądzenia własno 
"f* osoh n a b v w c y bez zastrzeżeń 
M V t a r«cu ni V t e p r z e d rozpoczęciem 
iw n°worf,, z , n z a dowodu, że wnlo-
ii,,*c' lub i ^ 0 0 zwolnienie nierucho^ 
CiSka,v n , z c ś c i o d egzekucji 1 że 

:ich nie będą przeszko 

I R naka^.^anowienie właściwego 
w r - ! " l q c e zawieszenie egzeku-

ALD UcYh,^" o s ł a t n i c h 2-ch tygodni 
r ?°sć • ' a c i . wolno oglądać nieru-
-a e ' 'lo ,7'.Powszednie od godzl-

^ s E 5 Z c kucv- C | ' a k t a z a ś Postepowa-
L a ( lzle y i » e g o można przeglądać 

LV 8 

^ n r n l k . , 5 v września 1934 r. 
' ST. STOPCZYNSKI. 

D r . Pikieiny 
U R O L O G 

n a w r o t 8 , t e l . 2 1 9 - 9 0 

p o w r ó c i ł 
L E K A R Z D E N T Y S T A 

Patecka-
Gawarlin 

p o w r ó c i ł a 
P o ł u d n i o w a 1 3 , TEL. 1 1 4 - 9 5 

Dr. m e d . 

c h i r u r g 

POWRÓCIŁ. 

„W TYIK sąk" 

Istniejąca o d roku 1800 , przy ulicy P io t rkowsk ie j Me 8 6 . 

CEHTR&bNft kmmm Z g B O W !,2„".bX«-y 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 -

A . Ż A D Z 1 E W I C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW

SKIEJ Ht 164, parter, Telefon Xs 127-83. 

7 KL. PRYW-

Szkota Powszechna 
Przeds 

„ŚWIAT DZIECIĘCY" 
K. W O L F S O N O W E J , 

Zawadzka 1, tel. 207-86, 
przyjmuje zapisy od 9—2 i od 5—7. 

B Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 
' Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła I krtani 
ul. P IOTRKOWSKA JVe 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do H wlecz. 

DR. MED. 

":3G I m Tu WIC 3 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁ. 

1 1 . L B s t o p a d a 3 2 
(Gdafiiska 12), tel. 183-09. 

Przyjmuje od 3—5-

DR. MED. 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ. 

N a r u t o w i c z a 5G 
tel. 173-45. 

Skład Główny M. Mossakowski, Warszawa, PI. Trzech Krzyży 13. 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
lastma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyjęć 7 _ 8 . 

I R o z m a i t e 

DROBNE ogołszenia w „Republice", 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie !ub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cnśkol-
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, C) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Renublikl". 

P o s a d y 
CHŁOPIEC potrzebny do Zakładu eiek 
troteclinicznego od zaraz- Zełoszenia 
Klinger, Pomorska 23. 

POTRZEBNY na stale rybak do pil
nowania s tawów (mała kaucja) Kiliń 
skiego 176 m. 4- 9 
PRAKTYKANT do przędzalni wełny 
potrzebny. Oferty z życiorysem, refe
rencjami do adm. „Republiki" pod: 
. .Praktykant P. W." 9 
NAUCZYCIEL matematyki poszukiwa
ny do szkoły powszechnej. — Oferty 
sub: „Niezwiuzkowico" do „Republi
ki". -
POTRZEBNY pracownik fryzjerski za
raz, Kilińskiego 55, Jurkiewicz. 

POTRZEBNY majster do raszli 1 ke t 
tensztuli. — Oferty sub: „Stobil" do 
administracji „Republiki". 9 
AGENCI portretowi poszukiwani na 
bardzo dogodnych warunkach do sprze 
dąży portretów „Semi-Email" _ Za
kład portretów „Renesans". Kielce, 
Skrzynka pocztowa 220. 

W i ś n i o w a G ó r a , t e l . 1 9 
PENSJONAT INŻYNIEROWEJ MINC 

(tuż przy parku Lichtenfelda) 
Idealne miejsce wypoczynkowe. 

Poleca na święta ładnie umeblowane 
pokoje bez uprzednich zamówień. 

Światło elektryczne. Radjo. 

ODSTĄPIĘ korzystnie 11 tvs. pierw
szy numer hlppteki łódzkiej. Zgłosze-
nia sub: „Tokino". 
BATERJE 120 v. zł. 11,90. Akumulato 
ry naprawia, ładuje. Radioaparaty 
przerabia na elektryczne. Piotrkow
ska 79. w podwórzu . 

ZAGINAŁ czarny pinczerek (suczka), 
odprowadzić za wynagrodzeniem, 
Gdańska 61 Dr. Wlndzbsrg. od 8—4 
popoł. 
ODDAM damski salon tylko za czynsz 
komornego, kompletnie urządzony, Pil-
sudskiego 72. M. Luhochyńskl. 
OGRODY, ogródki, zakładam, przera-
blam, Wykonuje plany. Wszelkich ro
ślin dostarczam tanio. Koplin, Piotr
kowska 226. tel. 127-39. 15 

0 
TOW"E 

ig0 i* 
SAMO-

T I E R T E L -

śmief 
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N o w o c z e s n a 

CUKIERNIA 
N O W A 

ITAL3A vi, 

1. Szulman 
Piotrkowska §2 codz i enn ie ś w i e ż e 

tel. 214 87 

z 5 dań po zl. ^ 

•5 śniadania!"kolacje z 5 iiafT-po 1 zł. - Rybę, z kluseczkom">v , 
- HERBATĘ 25 ki . - Codziennie koncert - Szybka obslW 

i z d r o w e OBIADY JARSKIE 

Dl. S. NEUMARK 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczo 
płciowe-

A N D R Z E J A 4, tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. i od 6—8 wiecz. 

w niedziele i święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED-

D . A d e l f a n g 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

SPEC. CHOR. PŁUC 

PrittlozcS 40 
tel- 131-11. 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 4—6 pp. 

DR* MAED* 

Halborn 
CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Śródmiejska 20 
powróc i ła 

Lokujcie swę oszczędności w ziemi i kupujcie parcele w lesie sosnowym 

L E Ś N E J STACJI KLIMATYCZNEJ 
D R U Ż B I C E 

przy szosie Łódź — Pabianice — Bełchatów. Parcele nabyć można 
NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY 

po niskiej cenie. 
Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY
SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUZ OTRZYMALI AKTY RE.IENTAL-
NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza o balsamicznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komunikacja, co 2 godziny autobus z Łodzi przez Pa
bianice, DRUŻBICE I z powrotem. TANI BUDULEC NA A1IEISCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców Jest 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne i rozbudo
wy zatwierdzonel Wille Już Pobudowane i zamieszkane. 
Dla obejrzenia działek oc'jazd do lasu codziennie z Pabianic Już od godziny 

9.30 rano. Informacji udzielają: 
1) W ŁODZI biuro Inż. L. Hurwicz. ul. PIŁSUDSKIEGO 36. tel. 141-95 
2) W PABJANICACH W. Nychter. PI. Dąbrowskiego 16. tel. 66 
3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41. m. 14 
4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątku. 
ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZĄ LOKATĄ MAJĄTKU. 

DLA Z D R O W I A JEDYNIE T O , 

CO N A J L E P S Z E 1 

COKOLWIEK D R O Ż S Z E — 
— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

H H H S I 3 i 2 ® H H a H H H S ! 2 S @ Ę S 

Prywatna Szkoła Powszechna 
przy GIMNAZJUM 

L e g j o n ó w 1 0 , t e l 
Zapisy przyjmuje sekre ta r j a t od nodz. 10-14. 

ADA 
1 2 2 - 1 2 . 

O G Ł O S Z E N I E 
Zarząd Miejski w Łodzi wydzierżawi z dniem 

1 października 1934 roku lokal wraz z urządze
niem po b. Miejskim Kinematografie Oświato
wym, mieszczącym sie przy Wodnym Rynku 
N. 44. 

Reflektanci, po zapoznaniu sie z warunkami 
dzierżawy, które otrzymać można w Wydziale 
Oświaty i Kultury (ul. Piramowicza Nr. 10-
1 piętro, pokój Nr. 6), złożą pisemne oferty naj
później do dnia 20 września r. b. w tymże Wy
dziale Oświaty i Kultury. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy
boru oferenta bez względu na proponowane 
przez tegoż warunki. 

Łódź, dnia 8 września 1934 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

I 

K u p n o I s p r z e d a ż J 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu. 
DOBRZE prosperujący Zakład fryzjer
ski natychmiast do sprzedania, ul. 
Rzgowska Nr. 10. Wiadomość ul. My
śliwska Nr. 23. 

Zakład leczniczo - wychowawczy dla 
DZIECI NERWOWYCH I COFNIE 
TYCH W ROZWOJU Dr. med- W. Spek 
torowej w Łodzi, ul. Pabianicka Nr. 55 
Zakład ma charakter szkoły-sanator-
jum Mieści się w piąknej komfortowej 
willi poloż w duż. parku poza miastem 

Stała opieka lekarska. Wykwalifikowa 
ny personel pedagogiczny. Gimnastyka 
lecznicza. Psychoterapia- Dla dzieci 
przychodnich prowadzone są komplety 
przedpołudniowe. Podczas miesięcy 
zimowych zajęcia w tych kompletach 
będą odbywać się w centrum miasta. 

30-2 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie. 
dziele I święta od 10— 1 

Ceny B o c z n i c o w e . 

TRANSFORMATOR 100 kVA, 3000/220 
V. 50 okr. kupimy. — Oferty sub 
,.100 kVA". 

c L o k a l e 

DWA lub jeden pokoje frontowe kom
fortowo urządzone przy ul. Ewange
lickiej Nr. 7 telef. 208-81 od zaraz do 
oddania. (Obecnie mieści się kance
laria ' adwokacka) . 

DOOOO0OOOGOOOOOC OOOOOOOOO 

powrócił 
POŁUDNIOWA 9, tel. 223-70 

BIURO TECHNICZNE 

Inż. Leon Hurwicz 
Ł ó d ź , Piłsudskiego 36 
tel. 141-95 

INSTALACJE E L E K T R Y C Z N E 
R E K L A M Y Ś W I E T L N E 
N E O N O W E 
W A R S Z T A T Y R E P A R A C Y J N E 

z k u c h n i ą 
z wygodami, 1 ' piętro, front 

DO wynajęcia 
od 1-go października, Za
chodnia nr. 17. Wiadomość 
u właściciela domu. 

3GOOOOOOOOOOQOQQOOOGGOOOG 

1-2-3-4 POKOJOWE mieszkania z ku-, 
chnią i wygodami od zaraz do odda
nia. Wiadomość u dozorcy Zielony Ry- ' 
nek Nr. 6. 8 

T - w o u Hazomir" A l . Kościuszki 21 
W nadchodzące święta noworoczne odprawi 

NABOŻEŃSTWA 

N a d k a n t o r MlCltal SOSItOW*kl 
(tenor liryczny). j | 

Karty wstępu wydaje sekretarjat od 10 rano 9 
do 10 wiecz. « 

• • • • • • • • • • • • • • * o s » 0 » s * « s s s s s s s s s e s Q e e i 

K O n e e ł p r n y 3 n S PRZEDSZKOLE 
Toli Szmige l - Karafko we j 

ul . P i o t r k o w s k a 1 8 2 
zawiadamia, że' Zajęcia rozpoczynają.' się dn.' 5 września 

Zapisy przyjmu)e się od godz, 11—1 i 4—6 "* 

Rytmiki, Plastyki i Tańca Artyst 

H. KRUKOWSKIEJ 
Początek lekcyl 6-go września r. b- j 

Zapisy codziennie od 12—2 i 5—7 w sekrctarl 
szkoły Piotrkowska 80, tel. 117-87. 

m m m m m m m m m m m m m m s m 11 

O G Ł O S Z E N I E 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
publiczny na dostawę całkowitą lub częciową 
żytniego i pszennego pieczywa do instytucy] 
miejskich w okresie czasu od dnia 1 paździer
nika 1934 roku do dnia 31 grudnia 1935 roku. 

Ogólne warunki przetargu są do przejrzenia 
w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Zawadz
ka Nr. 11, III piętro, pokój Nr. 50, gdzie można 
zasięgnąć bliższych Informacyj. 

Oferty należy składać tamże do' dnia 21-go 
września 1934 roku. godziny 11.30 rano, w któ
rym to czasie odbędzie się przetarg przy współ
udziale oferentów. 

Łódź, dnia 8 września 1934 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

O G Ł O S Z E N I E 
Zarząd Miciski w Łodzi ogłasza przetarg | 

publiczny na dostawę całkowitą lub częciowa § 
mleka pełnowartościowego, niepasteryzowaiic- a 
go, zawierającego conajmniej 3 proc- tłuszczu, jg 
do Instytucyj miejskich w okresie czasu od dnia | 
1 października 1934 roku do dnia 31 marca a 
1935 roku. 

Ogólne warunki przetargu są do przejrzenia 3 
w biurze Wydziału Gospodarczego, u!. Zawadź- W 
ka Nr. 11, III piętro, pokój Nr. 50, gdzie można | 
zasięgnąć bliższych informacyj. -

Oferty składać mogą tylko "roducenci tamże g 
do dnia 24 września 1934 roku godziny 12-e! w 1 
południc, w którym to czasie odbędzie się prze- •*§ 
targ przy współudziale oferentów. 

Łódź, dnia 8 września 1934 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

IlllilllllllJJIIliliililillliijll 
Dr. MED, 

$ I 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem oddam solidnemu panu, Al. 
Kościuszki 41, I piętro, i wejście na 
prawo. 

Z klatki schodowej w plerwszorzęd 
nym domu 

p o k ó j 
nieumeblowany DO WYNAJĘCIA od 
zaraz. Żeromskiego 27, m. 10. 

DO WYNAJĘCIA tylko jeszcze 4 mie
szkania bardzo luksusowe. 3 nokoiowe 
z kuchnia i wszelkiemi wygodami i 
centralnem ogrzewaniem w nowym do 
mu u p. J. Salomonowicza, Gdańska 74 
tel. 185-94. 11 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój front 1 pię
tro z osobnem wejściem, Finkelsztajn 
Południowa 28 m. 8. 

LEKARZ poszukuje 1 pokoju z uży
walnością poczekalni lub 2 pokoi w 
ceiłtrum (ul. Piotrkowska). Zgłoszenia 
należy przesyłać pod Piotrkowska 123 
m. 6. > 11 

UMEBL. pokój z wszelkiemi wygoda
mi oraz z telefonem od zaraz do wy
najęcia. Piotrkowska 67, m. 10. 
2 FRONTOWE pokoje na biuro od za
raz do wynajęcia. Piotrkowska 107. — 
Wiadomość u administratora. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany, wej- ' 
ście z przedpoko ju.odnajmę, Sródmiej 
ska 28, m. 11. 

POKÓJ, ładnie umeblowany, wejście 
niekrępujące do wynalęcia, Jednej o-
sobie, Andrzeja 29, m. 7. 

Nauka | wychowanie 

LE FRANCAIS enselgne Irenę Jarbliim 
docteur de l'universite de Paris, Kilifi-, 
skiego 43. • • . 12 

K o n c e s j o n o w a n e 

P R Z E D S Z K O L E 
i komplety przygotowawcze 

PAULINY TYLLER 
GDAŃSKA 44. 

Rozpoczynają zajęcia 4 wrześ
nia. Zapisy codziennie przyjmu
je kancelaria od 10-1 i od 4-6 pp 
W roku bieżącym zostaje uru
chomiona poradnia psychologi
czna pod kierunkiem psychologa 
miejskiej poradni pcdologicznej 
w Warszawie, magr. B. Mar-
kowiczówtiy. 

p r z e p r o w a d z i ł s'A 

AL. KOŚCIUSZTL 19 
te l . 191 -25 

DR. MED 

L . B E R 
Specjalista chorób weneryczny!! 

skórnych I moczopłcio .-. vc!i -

C e g i e l n i a n a '*J 

TELEF. 149-07. 4 

Przyjmuje od 8—12 rano i od gj 
wiecz-. w niedz. i święta od 9 " , 

C E N Y L E C Z N I C O WE ' . 

RYTYNOWANA nauczycielka MM 
w szybkim czasie francuskiego. O'™-
sub: „Francuzka' 1 do adniin. ..RePu ) 
ki". 

ANGIELSKIEGO konwersacji I " ! $ • 
tury udziela rutynowany naiicz v t

f ( )-
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a from-JU 
dziennie 7aMnć od codz . 4 - 7 p i 
BUCHALTERJI, stenografii i kor«*C. 
dencji | pisania na maszynie wJ"! jf. 
my gruntownie i szybko. Lekcja 
Kilińskiecro 50, I p. m. 45 

DO MATRYKUŁ 6 fotografii r c " f i 
wanych 75 gr. Zakład fotograf ie- 5 

Laks, Żeromskiego 84. 
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Prenumerat „Republiki' 
w Łodzi zł. 4.—. zą odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

0 U 
. . . » - „ „ , „ „ 4->n m m X 2 R 0 mm Stronica tekstowa dzieli sle na I Słuszne reklamacje beda uwzględniane- J ; : °ClTS'vo7ol^ S { e ° n a a i 0 szpalt po 28 mm. wniesione b ę d ą . „ . ! * > . . « w ciągu 0 

rENY o? . i OSZEN. Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Ni 
CENY OOI OSZfcN- /cwyczaine i c w _ w m m Z a r c c Z y n o w e • zaślubi-
stron'e 1 rJl, 2J m Adwokackie ryczałtem zl 2 5 - Drobnr za słowo 15 gr. najmniei Ttto OOSSklwtn -órac»̂  SSwó S%r- naimniei zl 1.20. Opisowe w tekście redakcy)-
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, u u w u ogłoszeń Admlnlstr Kia me ndoywaJa . 

od ukazania sle pierwszego orM*?.*"'*-'RFT(* 
niezwłocznie pe ukazaniu sie drugiego * , -
ogłoszenia tej same] treści jo uier**" f f ł tó 
Omyłki, któie ..abadnlcze nie zrr.ic:;iau> '.<e , r  

ogłoszenia nie upoważniała Jo jadania * 
zapłaty lub powtórzenia og/os^enia. 
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